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PBEIDKElIli:
Miesięcznie we Lwowie 
40 Mk., z dostawą do do­
mu 44 Mk., z przesyłką 
w  Polsce 45 Mk., w innjxh 
państwach 50 Mk. —  Za 
zmianę adresu d o p ła c a  się 

1 marka.
Cena pejedynckege 
numeru n; całyu* 

obirarza Pcltfci

2 O la r k l
Honto czekowe P.R.O. 

140.561.

KURJER LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 5 rano

Rok XXXVIII, 
Gar? ogłoszeń:

Ogłoszen ia m ie j *  c o w e  (Iw ow ald# ) 
t& 1 w iers i nonpareil. M. J ' - .  
Paski na str. lekat. o 100*/- dro. 
Łej. „Nadesłane* i .N ekro log ia* 
sa wiersz nonp. 6 Mk. „K o . 
m n n ik ity4 i rek lam y po kronioo 
ra wters* nonp. 10 Mk. D i o b u  
ogłoszenia 60 len. cd w yrazu , a 

po 1 Mk. Uustym  drukiem. 
O głoszenia na n iedzielę i 6więte 
o 60%  droźcu. (N um ery „K iu jaca 

Lwowafc eą an tioa tow anej.

Ogłoszenia zam iejscow e f p e * “ 
Iw cw tk ie ): zw yk ło 8 m arki n
wiersz n on n a re il, nekrologi i ner 
ae siane 9 Mk., komunikaty i re ­
klamy 16 M k , dr. ogłosa. 7 fea . 

Ogłoszenia całostronicowe na t- 
kolum nie (ty tu łow e j; 4.000tfk*t 

zam iejscowe 6.000 Mk*
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Perspektywy zwycięstwa.
Czyny wojslc naszych posuwają nas o olbrzy­

mi krok ku zv ycięstwu w  walce o niepodległość 
i zjednoczenie ziem polskich. Zadaniem najważniej- 
szem i najpilniejszem dziś jest dokończyć dzieła 
zwycięstwa pod względem strategicznym i polity­
cznym, unieszkodliwić armję nieprzyjacielską i o- 
swobodzić ziemie polskie od inwazji, oczyścić 
wschodnią Małopolskę od watah nieprzyjacielskich, 
odzy skać polskie Wilno. Pełne zwycięstwo —  oto 
podstawa sytuacji politycznej, ono stwarza nowe 
perspektywy, któie wyzyskać jest zadaniem polityki.

Perspektywy te zaczynają się zarysowywać, 
a od nas zależy, czy staną się żyw ym  kształtem, 
czy też pozostaną mirażem. Autorytetowi wojsko­
wemu i politycznemu bolszewików zadaliśmy cios, 
który na zewnątrz, za granicą, i wewnątrz, w  Ro­
sji, może być śmiertelny. Już wie'ki i zręczny o- 
portunista Lloyd George, a za nim Giolitti, mówi
0 „nieaktualnych" już warunkach bolszewickich, 
układy dalsze z tolerowanymi z konieczności lecz 
znienawidzonymi bolszewikami są zakwestionowa­
ne, ideał wielkiej Rosji w  umysłach francuskich i 
amerykańskich ulec może rewizji.

Zachwianie się bolszewizmu w  Rosji, które 
m o ż ! stać się następstwem naszej wygranej, 
wzmoże pod wieloma względami w  obecnym mo­
mencie nasze znaczenife. Bo likwidacja bolszewi­
zmu — o ileby miało do niej dojść —  nie odby­
łaby się z pewnością w  sposób natychmiastowy. 
Rosja, to kraj zbyt wielki i różnolity, a władzy 
zagarniętej nie wypuszcza się tak łatwo z rąk. 
Dlatego —  na ten wypadek —  m ożliwy jest dłuż­
szy okres dezorganizacji i chaosu w  Rosji, walk 
między kilkoma wrogimi rządami, coby nam po­
zwoliło umocnić się, jako państwu.

Stosunki wokoło nas są płynne —  oto na­
stępstwa zawieruchy wojennej i naszego sukcesu. 
Sprawa polska, kwestja stanowiska państwowego, 
staje się aktualna na całym froncie —  i to w  kie­
runku dla nas pomyślnym. Staje się jasnem i o- 
czywistem, jakim ciężkim błędem politycznym były 
krępujące nas warunki pokoju wersalskiego na 
zachodzie! Krótka tylko chwila bolszewickich po­
wodzeń. a niebezpieczeństwo niemieckie stało się 
znów groźne, tern bardziej, że połowiczne posta­
nowienia wersalskie znakomicie to Niemcom uła­
twiały. Gdańsk, nasz łącznik ze światam, pozwolił 
sobie na blokadę Polski w  decydującej chwili. Na 
Górnym Śląsku Niemcy, korzystając z chwilowych 
naszych niepowodzeń, rozpoczęli zbrojną ruchawkę.

W  oczywistej odpowiedzi cały naród polski 
domaga się pełnego uznania praw polskich do 
Gdańska, a żądanie to musi być tak powszechne
1 uporczywe, by bezczelność niemieckich Gdań­
szczan pociągnęła za sobą restytucję praw polskich 
nad morzem.

Polski Śląsk Górny —  w  momencie dla Pol­
ski najcięższym —  dat porywający dowód nieugię­
tego patrjotyzmu i męstwa. W  odpowiedzi na za­
mach niemiecki ludność polska w  wspaniaiym po­
rywie samoobrony, opanowała większą część kra­
ju, oczyszczoną z Sicherhe:tswehr’y, a następstwem 
tego czynu —  w  zawiązku z wzmocnieniem się au 
torytetu państwa polskiego —  będzie możność spra­
wiedliwego i bezstronnego przeprowadzenia plebi-

Wasza zdobycz ciągle rozrasta. —  Zajęcie Grajewa.
W arszawa. (Pat) Komunikat warszawskiego 

sztabu generalnego wojsk polskich z  26 b. m 

g  front północny:
Na odcinku I. i V. armji sytuacja bez zmia­

ny. Podczas oczyszczania terenu na zachód od li- 
nji M ława--Ciecnauów, przyłapano w  dalszym cią­
gu 3.000 niedobitków wojsk bolszewickich.

F"or.t środkowy:
W  rejonie miasta bem sn znajduje się jeszcze 

kilka tysięcy wojsk bolszewickich wszystkich ga­
tunków broni, które pod naszym naciskiem sta­
wiając zacięty opór, wycofują się w  kierunku gra­
nicy niemieckiej. Stwierdzono, że na jednym z od­
cinków nasz oddział został ostrzelany pizez dwie 
baterje i karabiny maszynowe bolszewickie, usta­
wione na terenie niemieckim. Na szosie Kolno—  
Myszyniec 57. p. p. zetknął się ze silnym oddzia- 
Ai.a  meprzyjswie’sku.1, i'1 po uporczywej walce zdo­
był G dział. 10 karabinów msszynówyeb, sztan­
dar i kancelarję 10-tej dywizji jazdy bolszewic­
kiej. Oddział 3-ciej dywizji Legjonów  w  wypadzie 
na Fiowry zaskoczył nieprzyjaciela, organizującego 
tam swoje rozbite jednostki i zadał mu ciężtcie 
straty, biorąc 1.100 jeńców, w tern cały sztab  
57-ej dywizji sowieckiej. U3 akcji tej zdo6yto

4 działa i 12 karabinów maszynowych. Dnia 25. 
bm. wojska nasze zajęły Grajewo.

fron t południowy:
Na wschód od Lw ow a zacięte walki w  rejo­

nie Zadwórza. Pozatem lpkalne utarczki patroli.
Naczelne dowództwo armji 

(Sztab generalny)

Komunikat Wydz. X  Sztabu DOR.
z dnia 26. Vm. 1920.

Celem odciążenia na skrzydle pólnocnem (Prze­
my ślaoy-Krasne), gdzie doznał niepowodzenia, nie­
przyjaciel wywiera nacisk.w rejcnie Bobrki.

Na innych odcinkach zachowuj* się naogoł 
biernie.

Komunikat lubelski.
Gublin. (P A T .) Sekcja polityczno-piasowa do­

wództwa III. armji, oadz. II. komunikuje: Oddziały 
nasze zadały ciężkie siraty i zmusiły do panicznej 
ucieczki 519 internacjonalny bolszewicki pułk, 
który zaatakował nasze stanowisko na północ od 
stadi Włodawa, Oddziały 7-ej dyw izji pie cnoty, 
zajęły 24. sierpnia Dubienkę.

Bolszewicy d ro p  zapłacili za pociiód na Warszawę.
W arszawa. (P A T .) „Kurjer W arszawski" po­

daje; W edług obliczeń tymczasowych, wieka bitwa 
pod W arszawą wyrządziła bolszewikom następu­
jące siraty: W cjska polskie wzięły do niewoli 
107.000 ludzi, do Pms wschodnich przedostało się

30.000, zabitych i ciężko rannych jeLit około
50.000, razem tedy wyprawa na W arszaw ę ko­
sztowała bolszewików 187.000 ludzi, me licząc
olbrzymich strat w  materjale.

Rząd bolszewicki mięknie pod ciosami polsk. miecza1
Borsea. (P A T .) Radjo. Depuiacja sowiecka 

w  Londynie oświadczyła, że z powodu powstałych 
wątpliwości co do dobrej jej woli, dalszy jej pobyt 
w  Londynie nie ma żadnego celu. Równocześnie 
jednak donosi dyplomatyczny koresponoent „Eve- 
ning Standard", że dano znać miarodajnej instan­
cji angielskiej, że rząd sowietów bynaimniej nie 

i obstaje przy warunku tworzenia milicji cywilnej 
dla Polski. Rz^d sowietów podobno gotów jest 

' do znarznych ustępstw i w innych punktaeh. 
(Korespondent dodaje, że zachodzą ważne powody, 
dla których prawdopodobnie pertraktacje wkrótce 
zostaną przeniesione do W arszawy.

Eziezerin chct się zastosować do wa­
runków angielskich.

tiiieJeń. (Pat) B. K. „N. Rotterd. Courant* 
donosi, że Cziczerin wysłał do Kamieniewa iskró- 
wkę dla doręczenia rządowi angielskiemu.

Depesza zaznacza gotowość do pokoju * w y­
rzeczenie się warunku utworzenia milicji robotni­
czej w  Polsce. W  ten soosóh zapanuj® zupełna 
zgodność z Anglją i Włochami w  sprawie warun­
ków pokojowych z  Polską.

Kontrolerzy koalicyjni będą czuwać 
nsd rozbrojeniem bolszewików.
Ctlansk. (Pat) W edług nadesziyeh tu wiado­

mość. z Prus wschodnich, wyjazd koalicyjnych 
kontrolerów z Królewca do poszczególnych miej­
scowości powiatów granicznych Prus wschodnich, 
który nastąpił nagie w  poniedziałek, pozostaje

prawdopodobnie w  związku z faktem przechodze­
nia przez granicę oddziałów bolszewickich, które 
wyparte przez polskie oddziały do Prus wschod­
nich, przechodzą nocą granicę, aby się połączyć
I  wojskami boiszewickiemi.
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scytg, lftórv po dwukrotnym plebiscycie krwi nie* 
chybnie przyniesie nam zvyycięstwo.

Perspektywy zwycięstwa objąć rnus?ą i w e­
wnętrzne nasze stosunki polskie. Z.wypjęstwp te — 
te wjskoporrme działo demokracji polskiej, stroi.- 
runtw ludpwych i robotniczych. O ile mą być trwa­
łe j 0vw»an.ą, to musi iść z nim W parze zwyc.,;- 
słwo demokracji wewnątrz państwa: buaowa Pol­
ski lmi»ąy*j, reformy i gruntowna przemiana organi­
zacji i administracji.

Ute? ną to, bv cel tak wspaniały osiągnąć, 
lygfPa wytrwać i zwyciężyć do końca.

W» X
 o----

t

Aabjonbiti franraako-anąieiłkl 
<* polityce wschodniej

6. m inister francuslii przeciw polityce polskiej 
b, S fg rg p ’8.

P. Andrzej Tardieu, bardzo wybitny polityk i 
pąbljcysta francuski, były minister w  gabinecie 
Cleinenheau. umieścił w  paryskiej L ’lllustration 
nipKwylflę interesujący artykuł, omawiający różni­
ce między polityką wschodnią Francji i Angłji. 
Artykuł ten to apolostją polityki Clemenceau’a i ,°tak 
przeciw L. Georgeo’wi, a częściowo i W ilsonowi. 
P Tardieu jest jedną z  najbardziej kompetentnych 
osobistości w  tych sprawach —  on to był iednym 
z  kierowników francuskiej palitykł Zagranicznej i 
jednym z twórców traktatu wersalskiego, którego 
bronił przed forupą parlamentu francuskiego.

W ypadki w  Polsco —  pisze p. Tardieu —  
sprową^ziły dążenie do rewizji powolnej traktatu 
wersalskiego na drogę gw ałtow ną; rewizja, na 
którą przyzwalała slabuść, ustąpiła miejsce rewi­
zji — przemocy. Niebezpieczeństwo wczorajsze 
mniej hyło przerażające od dzisiejszego, lecz nie 
mnibj groźne. Powód i początek obu jest jedna­
kowy

Tu  kreśli autor etapy politvki entyholszewj- 
cfeiąj Clemenceau’^. Dwa' były sprzeczne prąay —  
konitluduje —  jeden Clemenceau’a, zakładający ta­
mę przeciw bolszewizmowi, i drugi L. George i 
usiłujący węjść % nim w układy-

Haotę^uję gwałtowny atak p»?eciw polityce 
L. George^ i Wusoną. P. Tai dieu nie o b w iji m- 
j*ego w  bawełnę. „Nasi sprzymierzeńcy ąt)glp-są§cy, 
w i ibrej z pewnością wierze, lecz w nieustannym 
zaślepieniu, kierowali się w  ciągu roku dwiema zasa-
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Di lo w .  lis i i  C 3S L
P0TQQKAFJĘ Z PODLASIA.

Śmieszny tytuł — nieprawdaż?
Ą  jrcdnak tak jest, tj Iko trochę cierpUu oścf. Udo­

wodnię, że od dłuis/ego czasu mam pirawo tak 
mówić.

F.rgo incipiam!
Naprzód podczas “dzikiej dffimobflizacyi der g A r -  

"eichen Arme.1"  uciekłem na buforach wagonu z nie­
woli ąustrjacuiej i (wpadłam w  niawolę ukraiósłi j... 
Na gwałt przedzierzgnąłem się tu w  “cywila'*, spra­
wiwszy sobie jedno jedyne ubranie i  to ubranie 
ściągnę^ ze imnts na ulicy “heroję ukraińscy?'... Po­
cieszyłem się jednak prędko, bo j jakże się n e  
pocieszyć, vkoro ci sami “nerojef podrąbalj nogi 
Mickiewiczowi na piedestale pomnika w  Stanąławo- 
wle?...

Ale. swoją drogą, pomimo tej pociechy; uciekłem 
W pożyć sonen ubraniu na zachód i tu zacząłem się 
głęboko zastanawiać...

Byłem na jozdi ożu, lak drugi Herkules.
Dokąd-iże Iść?
Za punkt wyjścia ' ‘filozoficznych roztrząsać*' po­

wiłem granitową decyzję: “Dość kresów! Chcę pra­
cować wśród' swoich..." Ale gdzie?

Myśl lieciała ido Małopolski zachodniej. Myśl ta 
rozbiła się brutalnie w  gruzy w  budynku. Radły szkol­
nej krajowej...

Pozostała Wlelkc pofeka i “Kongresówka'1.

darni, sprzecznemi w  swej treści, lecz zgodnemi 
w  skutkach. Pierwsza ę  nich op iew ą: „N ie dą się 
zahamować bolszęwizmu", arpga. „BoJgzewizrn nip 
jest nićbęzpięczny V  W  lutym W ilson mówił : 
„Dajcia bolszewikom ugotować sję w swoim sq- 
się“ . A  nieco później: „Prpjękty stworzenia i& 
nowo fiontu wschudn. przywodzą ną myśi cało 
wieka, który uparł się powstrzymać powódź m o- 
tłąA Konk luzje: „naieży ^ąufać cząsowi, jyom
moralnym i koniecznej ewemeji, lecz nie myśleć 
o interwencji, a nawet o defenzywie. —  Anglicy 
inaczej, motywowąl'. swoją bezczynność, Z  
wyjątkiem p. Winstona Churchilla, który bez ustan­
ku zwracał uwagę na niebezpieczeństwo, wszyscy 
uważali ODawy za przesadzone. W  maju p. L. Ge- 
r>rge przepowiadał .rozwalenie się bolszewizmu" 
W  tym samym czasie oświadczył gen. Botha. 
.Niebezpieczeństwo bolszewickie to strach na w ró­
ble". Gen. Gough, który powrócił z krajów bałty­
ckich, oświadczył we wrześniu, w  porozumieniu 
z  premjerem: „Grozi m m  niebezpieczeństwo nie* 
mieckie, bolszewickie jesi znacznie mniejsze". Je­
dna droga i dt aga prowaazjlr. do tego samego c?- 
lu ; nic nie rob'ć i czekać, wait und gee. Obawia­
no się wszystkiego, nie zdecydowano się ną bloka­
dę Bałtyku i na uznanie Kolezaka.

P. Tardieu zwraca uwagę na stałą oziębłość 
Anglji w stosunku do Polski, twierdzi, ze polity­
ka Clemenceau’a oddaliła zgubne skutki nakreślo­
nej wyżej polityki i charakteryzuje stanowisko 
Clemenceau’a vyobec Polski. ,

On ta, Clemenceau, i marszałek Foch, caraz 
po zawieszeniu broni, zapewnili Polsce dostawę 
materjałów. T o  Clemenceau w  ciągu sześciotygo­
dniowych uciążliwych pertraktacyj, zorganizował 
transport dywizji gen. Hallera, on to w 4 miesiące 
później, mimo sceptycyzmu i zarzutów % wszyst­
kich stron, uzyskał zapo;ngcą misji gen. Niessela 
rozwiązanie wojsk niemieckich bałtyckich i ięh 
powrót dp Niemiec. On to przy wszystkich oka­
zjach żą ią ł wyrłuchanią walkjego patrjoty Pade­
rewskiego i popierał jego argumenty zarówno w 
sprawie Gdańska, Śląską Górnego, jak i w  niemniej 
spornej snrąwifc Galicji wschodniej, w której zw y ­
ciężył za bytności swej w  Londynie w  grudniu 
1919- On to —  mimo wątpliwości prawnicze A - 
m ery ki — utrzymał blokadę Bałtyku, którą się 
obecnie wznawia po zanicchamu; on to zredago­
wał artykuły traktatu wersalskiego, przekreś'ajrtce 
tn.ktat brzeski i jego skutki. On tu, w grudniu 
1919 uzyskał od Anglji zapewnienie pomocy dla

Stałem wab°io dyjemątu, jęk Ramlje.. W  końcu 
wyhutem W^Ikopo^ke.

Rozpoczęła się akcja. Naprzód ruszyło podani 
uzbro,one w tuzin dokumentów dp wielkiej stanik 
zbornej, Rady S i ln e j  Krajowej, ,ako awangarda 
podbojowa w iwaloe o posaaę. Za awangardą ruszyła 
db Poznauią siła główną, tj. nioja osobistość...

1 coy Nie tak dmszczetnje przepada awangarda 
p ta w d w a , jam przgpadła moją nupjerową, 3 ja; zą- 
miaąt do Poznania- zajisjcnął^ro do Parczęwą { zamiast 
w  Waelkopois"©. JjrzyjaljęiR poąądę pa Pod'iasiu, i w 
doda'ku w  powiecie włodawskim...

„Pecl.!“ Nieprawdaż?
jStąlo sie to wskutek pewnej bonwfereactu ood- 

czas której pedały na mnie tak silpe pociski ąrgii- 
tnentów, że niepodobna było nie uwierzyć, że jestem 
“ideowcem''!. Rzecz to jasna, że nauczyciel 1 ideowiec, 
wychowanie religijno-tnioralne i ubóctwo — wszyciu 
kc to diodzi w parze i tak było od początku, że “ko­
mu Ioąy były wrogiem zrobiły go pedaoogien"'...

Jako “ićouwi&cf zacząłem szukać nńejsca ną 
gniazdo rodrlnne i objechałem spory S3mat powjątu 
włodawsklego. Czego ja nie wldzi&leir? V7Hziałem 
drogi nieprawdopodobne i ini?słyc] anę, jeziora strasz­
liwe pełne topielic, księży Cżytąjąrych nad głowan i 
loao-ych ewargełjć 1 rozpiawiąjących na ambrnuel 
0  blizkim Jrońci’ świata 1 p tamach, k.tóne się ukażą 
r a srońcu. jwiozialDm policję operującą jiaha.fkami, 
toosty o (dziwnej koiistrukcji, wsie całe z zjemiu- 
nek, nędzę, pboroby; brud1; “s; mpatyczne“ ; zręcznie 
opakowane egzemplarze lwowskiego “Wperidu'^ 
prząynączpne dla bezpłątnyćh prenumeratorów a wa- 
Iajaoe 6ię po urzędbch giijprych, na rohyoeć | 2Jlt

Polski na wypadek nieprzyjacielskiego ątąku pa 
jego inicjatywą uznano prpwizoryczi.e granicą 
wschodnie młodęj republiki, tak słuszne (?) i nie­
zaprzeczalne, że nawet Cziczerin zgpdgjł ęję ną 
nie w  radie z  7. sierpnia 1920".

Frąncja nie zdaje sobie sprawy, tych długo­
trwałych i oddanych wysiłków. W ynik to zdolno­
ści przewidywania i sprąyvied!iwpści, „co nię ^ru- 
klnczało nigdy shnowczosci koniecznej woosc 
lekkomyślnych posunięć naszych polskich przyja­
ciół — przykładem konferencja z 15. wrześnią, 
ną której Clemenceau w  porozumieniu z marsząT 
kiem Fochem odrzucił kategorycznie propozycję 
p. Paderewskiego, by zorganizować wyprawę na 
Moskwę. Wynikiem  tego wysiłku formuła Z 13- 
stycznia 1920.: „M amy potrójną korzyść w  tąm,
by uczynić Polskę mocną: ze względu na tysią­
czne węzły, które nąs łączą ■ -  ze względu ua to, 
że jest najlepszą zaporą, zabezpieczającą nas przed 
bolszewizmem ; wreszcie dlatego, ponieważ może 
nam dać cenną pomoc na wypadek zatargu z 
Niemcami". Nie dość się o tem wszystkiem pa­
miętało

Gdy Clemenoąpu ustępował, ®olską njiała 
500 tysięcy żołnierza. A  teraz ?

Przed 6 miesiącami zw yciężył prąd, zwąlcza- 
ny przez Ciemenęeąu. Ar.glją to sanąa prowąuzj 
w  Louaynie politykę rosyjską ententy. W yniki Są 
żnąrt

Ukłaay z  Krassinem i Kamieniewen,, w?mą- 
gąjącę skutki konferencji kopennaskich rnibdął7 
0 ’Grądiyui i ytw jnow em , dąiy bolszewikom autrr 
rytet, którego im brakło. Ńlę zdołano po,vstT5.v ■ 
mąć Polaków na niebezpiecznym kijowskim 
ścińpu. Uniesiono blokadę Bałtyku. Francje, rwy- 
gnując z  akcji w  koncercie państw koalicji, poda­
ła ją  w  ręce Anglii. Stało się wszystka to, cze­
mu Clemenceau w  przeszłym roku ącanal ną ur?e- 
szkodzię. W  tej, jak i w  innych sprąwaęh D, Gęi 
orge przeprowadzi? w r. 1920 to, czego nie zao- 
fą ł uczynić w  n 1919- Mimo wstrzemięźliwości,, 
którą narzuca ogrom wydarzeń, mam to przeko­
nanie, ze wolność działania, pozostawiona preinje- 
rpwi angielskiemu, —  nie wątpi się o jego dobre; 
woli i nie zapomina o wielkich jęgo zasługach 
jest nieszczęśliwą w' skutkach nie tylko dla Fran­
cji, lec? i dla Anglji i Europy".

tracenie mimo swej ws] ąniąlej treści “ somalistycznp' - 
szowhjistyczno^nacjonąlLtycząej, gdyż, .-ągsKti • w'is‘i' 
tunaiiujiiieratoiów już ple żyje od dawna, lud poszło 
w głąb “ Rosiej!1‘... Słyszałem ąiiowa jiodziwa że ję, 
chociaż z Galica, a mówię “ wcale floorze" po nofeia., 
posyłano mnie do organistów ną nocleg I rpbwmą 
••/ielkklie ztMl-Yione ocęy, ze chcę przenocować “ ąź UP 
plebanji",.. Księża przyjmowań gościnjiiie, fte  racząc 
pooać ręki inawet, zapraszali na obiad, a chcąc po­
kazać takt {towarzyski nabierali sobie wpterw ną ta­
lerz jedzerla, a potem podsuwali gościowi... Poc?ą* 
galo to za sobą pewne nąs.ępstwa w formie pewnycn 
wyrażeń, pewnych uwag, pewnych .pouczeń ze stro­
ny mojej, a rumieniec ną wygolonej twarzy u stro­
ny przeciwnej.

Pc takim “ Ebcodus" wybrałem Wisznice... Dyjo- 
genes mia‘ hoczkę i ehefah ażoby mu nje zasłaniano 
słońca' ja zas chciałem nueć budynęk i kawątet e> 
grodu.

.Wisznice odpowiadały rrrniej więcej tym warun­
kom. Budynek, dawny don. “ batiuszki" istał w praw  
dzie o w.eie niżej od1 beciki Dyjpgenesa, natgm%5t 
ogróc był niezgorszy i  służył za niiejfsce ustęponłż 
całemu miastu1. Oprócz tego chadzały ti tafchny koni. 
stada krów, cze-euy kóz i gromady świń...

Wierzyłem jcdtnk w  zapał, w potęgę praęy. jak 
prawdziwy “ jdeowiec"* i zosfałem w  W^ząmąęh Rę- 
mont budynku się przeprowadzi — myślałem — da 
się ogrudżenje i popłyną dni p~acy. Budyr.ei. jest f 
ziemia jest... Jes em u oelu 1

I co się pokazało?
i (G. d o.).

Czas odnewić przedpłatę m Wrzesień!
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Bolszewicy pod Lwowem.
Z DZIEJÓW INWAZJI BOLSZEWICKIEJ

(Oryginalne sprawozdanie „Kurjera Lwowskiego*')*
Od jednego z mieszkańców Ceperowa^ wsi leżą­

cej opodal Jar^czowa, otrzymaliśmy garść szczegó- 
-tfów z przeżyć inwazją które są charakterystycznem 
uzupełnieniem wiadomości, podawanych przez nas po- 
pu^ednio z innych miejscowości.

Sama wioska, położona w  pewmem oddaleniu od 
gościńca, ma szczęście swego rodzaju. Wszystkie 
liczniejsze przesunięcia wojsk odbywają się z pewnej 
oddali, zaczepiając tylko słabo o Geperów,

Odgłosy dalekiej walki zbliżyły się niespodzfanje 
w poprzedni pui-iedziałek pocł wieś. Na drodze za-\ 
szarzało nagie około 200 mundbrów żołnierskich^ Z za 
stodół, chałup i opłotków stawiał nasz żołnierz roz­
paczliwy opór nacierającym masom wojsk nieprzyja­
cielskich. Po (pewnym czasie przerwał strzelaninę su­
chy rozkaz, (wzywający do odwrotu, na posterunku 
odzywała się długo jeszcze samotna maszynka, poczem 
wszystko zamilkło.

Wolnym krokiem, bez pośpiechu i niepokoju, wje­
chała iJ) [wsi wyciągniętym sznurem patrol kozacka 
w  sile przeszło 800 koni. Nie zatrzymując się długo 
we wsi, rjiszyli kozacy w  okolicę, obiecując wrócić 
nazajutrz. Lecz nie wrócili. Pod Barszczowicami ude­
rzyła w1 nich naisza piechota, konie wystrzelano a ko-i 
żaków wykłuto do jednego.

Kolonia mazurska we wsi czekała z niepokojem 
na rozwój wypadków, obawiając się każdej chwili ra­
bunków. Lecz hordy czerwone Dokiem przechodziły, 
mijając witś, a  niewierne oddzLły. zaglądające do 
wsi, zachowywały (się z podejrzaną lojalnością. Na 
pierwszy rzut oka widoczna była planowa działal­
ność władz ppwleokićh. Gross oddziałów stanowili’ 
Polacy, wyrażający się z pogardą o moskiewskiej' 
Swołoczy1*. Mieli pawet dwie biało-czerwone chc-f 
rągiewkj a jeden ź kojmui.fotów, wyciągając z kiesze­
ni polskiego orzełka, objaśniał chłopom:

— Nie przyszliśmy tu walczyć dla Rosji, Hub bu­
dować jakąś tam Ukrainę, chcemy was tylko wyzwo­
lić od burżujów.

Już to w  ogólności nie zdradzali komuniScńiPoIacy 
zbyt duży.chSymp«tji dla Rosji, czy Ukrainy. “Burżuj* *- 
wróg, a Roisja — hołota... Biedni, zbałamuceni ludzSL.

Wywodów bolszewickich podejrzliwi Mazurzy 
słuchali uważnie, ptówfiE niewiele j nje oponowałf 
dla ostrożności. A  gdy gcjcie oddalili się, rozumowaT 
ztfrowo.

— Ci są układni f przyzwoici, lecz gdyby się 
ich w radża ugruntov/ała, a przyszły te “towariszcze1,* 
głodne, obdkrte i dzikie, iiaczyby z nami gadali Już 
ta nem nie trza ich raju!

Serdeczniejszy nastrój panował zato w  ruskiej 
części wsi.jktora bałamucona oddawna przez agitato­
rów, poczuła nagle gorące sympatje boflszewiokia 
Zabrali się też zaraz do rabowani zaabudowań feśni­
czego Beinlicha w  Jaryczowie Nowym, uprowadzając 
w pierwszym rzędzie bydło. Podobnego losu zaznał 
dwór p. Baltarowiczów w  Jary uzo wie Starym. Bydła 
nie zabrano, bo właściciel wywiózł je przedtem do 
Lwowa, lecz zniszczono doszczętnie 80 pni pszczół, 
wywleczono z fnieszkania wszystkie meble, które na 
podwórzu padły pod siekierami barbarzyńców^ sło­
wem. obdarto i izłupiono, co było pod ręką.

W  tych rozrachunkach z “burżujem1* brali też u- 
dział chłopi im|lej|50owi, zato po przybyciu wojsk na­
szych dostali wszyscy gęsiej skórki, zwłaszcza^ gdjy 
jednego z prowodyrów postawiono pod1 sąd^

Nowe rządy .trwały na szczęście tylko pjęć dni. 
Szybko przyszli i jszybko poszli. Armahija kanona­
da, która wkrótoe po wkroczeniu odzywała się przy- 
łumionem echem daleko na zachodzie, budząc u zroz-j 

oaczonyćh mieszkańców obawy, że Lwów  pada 
grzmiała caemraz bliżej, znów się ozwały wystrzjały 
karahinowe, a  nad okolicą zaszumiały nasze samo­
loty, dotykając niemaf ziemi, uparte i Zuchwałe; sie­
jąc postrach i bomby w  bezładne gromady cofającego 
się żołdaetwa.

Bezpośrednio przed wkroczeniem wojsk naszych 
rozegrała się w  ruskiej części wsi charakterystyczna 
soetna. Kilku spłoń” ch. chłopów, może dziewięciu z 
tych, fcórzy tnajezynniej okazywali swe symna^fe i 
przekonania bolszewickie, zorientowali się dopiero do 
odejściu ostatniego krasno-łarmjdjca, że “bolszewykiw 
wżie niema", a z poza górl i “Polaki idut“ . Bojąc stę 
kary za (rabunki dokonane, zaczęli rozpaczliwie ucie­
kać w  ptronę lasu. gdzie zniknął ostatni bofezewik, 
mimo nawoływań ć ’b zrozpaczonych, by wróqlf db 
wsi, Zbiegowie pi dotąd nie wrócili do dbmu

W  kwadrans (niespełna po cofnięciu się bolsze­
wików ukazała się we wsi polska pairor" kawalcrj?, 
jednocześnie zaś — jakby z pod ziemi wyrósł wś.cmb- 
ski i rezolutny oddzialek naszych piechurów węsząc 
ciekawie za bolszewikami.

A  w  tym samym czasie gościniec jaryezowskj po- 
błękitnial od rzeki mundurów. Przewalały się nieprze­
liczone szeregi naszej niechoty, szła kawalerja- to­
czyły się plutony potwornych w  swym spokoju czoł­
gów. Daleko zas na przedzie, kędy nie doszły jeszczte 
nasz1 patrole, huczało nad1 lasem kilka orłówHsamolo- 
tów z lwowskiej eskadry.

S : W:
f. n »

Jeden z naszych czytelników opowiada nam na­
stępujące szczegóły z pobytu bolszewików w  Giinnej 
i Nagórzanach.

Inwazja ta była mikroskkopijna, bo trwała około 
pół godziny, lecz w  pamięci mieszkańców zapfcała slę 
dosadnie.

Do Giinnej Nawarji wpadła patrol 1 olszewicka w 
piątek około połuci lia. Natychmiast rozbito posterunek 
policyg, sam ;zaś komenllhn* p. Jezierski uciekł w  
chłopskiem przebraniu. Przedmiotem szczególnej za­
wziętości hy!f żydzi miejscowi, których dość skrupu­
latnie obrabowano. Najeźdźcy nie pominęli też księ­
dza polskiego i ruhMego. Pierwszemu zabrah bie­
liznę i kcijia, tfrugim zaś zajęli się dokładnej, bo 
kazali mu (usiąść i zdieli zeń buty i pantałony. Gdy 
zaś ksiądz (rozżalony rzucił im pytanie:

— A  może ehoezesz i rewerendu? — odpowie­
dzieli mu z drapieżnym uśmiechem;:

— Rewerendu nie nada!
Z Giinnej udali się kozacy do Nagórzan, gdzie 

napadli na fcfom p. Kaligi, administratora dóbr Nagó- 
rzany i doszczętnie zrabowali mu całą garderobę u- 
krytą w  gąszczach, a nadto zabrali gotówką kilkana­
ście tysięcy marek.

Rozleglejszej "gospodarce1* przeszkodziła ta o- 
koliczhośćj że ioai/ili w  Nagórzanach tylko pół go-), 
dżiny.

Jest rzeczą znamienną, że na chwilę przed wej­
ściem bolszewików z ja w i ło  się we wsi 6 rzekomych 
żołnierzy polskich z końmi — pragnąc się 
zamówić do miodki- Przypuszczalnie byli to bolsze­
wicy, bo wśród oddziału kozackiego, jaki później; 
wszedł do Nagórzan w  sile około 100 ludzi widzjalo 
się sporo mundurów polskich i rogatywek. Widocz­
nie pouobają się im nasze mundrry!

Oddział bolszewicki ni*? składał się wyfecznie z 
mieszkańców głębokiej Rosji, lecz byli w  nim także... 
chłopi ruscy |ae sąsiedniej wsi Porszni, przebrań1 czę­
ścią w  polskie czapki i mundury, częścią w  baranice 
rosyjiskie, a pała praca cńarakteryzowtania się na 
bolszewików miała £ię odbywać w  Giinnej NaWarj'i(;

Patrole kozackie popuszczały się z Nagórzan bli­
żej' Lwowa, a jedna z rian, składająca się z 4 ludzi; 
przyłapała naszego narratora na gościńcu koło Sor 
łonki, gdzie przeprowadziła na nim ścisłą rewrżję.

Nasze patrole (rydhło opuściły teren i położyły, 
kies podobnym niespodziankom.

Radość Warszawy.
UROCZYSTE POSIEDZENIE RADY MIEJSZIEJ
Uroczystemu posiedzeniu pady miejskiej przewodL 

nlczył p1. Ignacy Baliński, który rozpoczął poisjedze-j 
nie ptrzemówirnStem. w  którem zobrazował idziałał-i 
ność Rady obrony stolicy, a Które zakończył w  na­
stępujący sposób:

' “Panowie radni! Nie czas jeszcze mówić o za­
sługach naszeŁo wojska i ‘ego dowódców, wojna jesz­
cze toczy się straszliwa, niebezpieczeństwo ostatecz­
nie nie zażegnane. Trzeba nam jeszcze wytrwałości 
w napięciu (naszej energji, poświęcenia wfezystkTń 
naszych zasobów dla utrwalenia bytu Rzeczypospo­
litej. Ale możemy już pomyśleć o bohaterach pole­
głych pod murarni Warszawy, poległych jak ko. Sko­
rupka, jak kapitan Pogonow&kj. jak pachole szkolne 
Ploszko i tylu, tylu1 innych, których zwłoki spoczęły 
w rodzinnej! (złemi dokoła Warszawy. PowStar już 
projekt urz! dzenia w  miejscach właściwych k  lira spe­
cjalnych cmentarzy dfc, tych naszych oorońców 1 od­
powiednich pomników, któreby potomność o nich 
i o miejscu ich spoczynku' przekazywały. Powsta­
je tefc projekt wzniesienia pod Warszawą przez cały 
naród wspaniałego * Kopca Obrony Ojczyzny'*, bo tu 
pod Warszawą cały naród Ojczyznę swą obronił.

Czujemy się również w  obowiązku wyTazić 
wdzięczność i uznzrrSe .genrrnJowi Weygand, który
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w środę rano wyjeżdża z Warszawy- Jen znakomity, 
szef sztabu generalnego marszałka Focha, nacoeluegu 
wodza wszystkich wojsk sprzymierzonych w  w iel­
kiej wojnie śwSatowej przyczyni! się wraz z genera­
łem Henrysem i swymi kolegami, którzy jeszcze pozo­
stają w  kraju, do obrony naszegt miasta przez rady 
i wskażjwfcj, odarte na genjalneim użdbllnieniu 1 w1*-  
kowem doświadczeniu generalne go sztabu francu­
skiego.

W. imieniu też miasta żłożymy mu wyrazy 
wdzięczności, a |iia pamiątkę 30 akwarel z widoka­
mi Warszawy, Jpiękne dzieło sztuki jx;Iś|p.ejv ofa-j. 
rowa.ie miastu w  tym celu przez p. Dominika Witkie- 
Jeżewskiego z ^cennych jego zbiorów.

Kt ńczę okrzykiem na cześć wojska polskiego 
całego narodu i ocalonej Warszawy*1, 
i. Następnie uchwalono jednomyślnie wniosek na­
gły udzielenia obywatelstwa honorowego generało­
wi Weyganddwi, oraz tałriż wniosek wezwań'!* ma­
gistratu, aby jedną z ulic nazwać u^ieą ks. Sko,- 
rupki. Poczem « oczytano oepeszę gratulacyjną bur­
mistrza Brukseli.

—  -o----

Z  Mławy-BziaMcwa.
(Podług relacji korespondenta Kurjeera Warszawssk ).

(...Vv Młuwie wszystkje ulice roją się od żołnie­
rzy,. Znać ogólne podniecenie. Rano była w  pob‘5żu 
potyczka. Chodzą najsprzeczniejsze wjeści. .Wreszcid 
dov/iadujemy się, że pod Konopkami przedkrła się, 
prawdopodóbnie do Prus, B-tysjęczna kolumna boisz - 
wików. Zastąpmy jej drogę dWie kompn.^e wojska 
naszego, ale powstrzymać nie mogły zbitej musy ko- 
zactwa. Na czele tej czerni stał jakiś oficer berdzo do­
świadczony. Kręcił się jak lis w  kotfe mysIiwckŁem, 
wykonywał ruchy symulacyjne dla odwrócenia uwagi, 
wneszcie uderzył całą silą w  miejscu, gdzie nim go 
się nie-Spodziewał i przeszedł. .Tylko arjergarda, zdzie­
siątkowana ognien tarki polskiego, poddać się mu­
siała. Ale (przedtem koza iy dlobifi rtmnycn i wymor- 
dovmll jeńców.

Z Mławy 36 wiorst do D z i a ł d o w a .  Pędzimy 
na zlamank karku, aby stanąć tan. przeć wieczorem 
Miasteczko zburzone doszczęntie w  początkach wojny 
eurc aejskiej, odrodziło feię w  ciągu 6 lat z gruzów 
i popiołów. Istna bombonierka. W s wstko nowe^ czy­
ste i schludne.

Ale to (wszystko wywiewu dziś wrażenie cmentarza, 
Niemej działdowscy ogłosili otwarcie przymiarze z 
bolszewikami, a gdy grom polfekl uderzyły połowa 
uciekła do Prus, druga zamknęła się w  domach i tyl­
ko z poza żaluzji i  firanek śledzi żółtem okUmi 
żołnierzy polskich.

Okropna cisza zalega ruasto, a w  tej ciszy cza. 
się żmija nienawiść.

Komendant załogi polskie; opowiada mi mSedawne 
dzieje. Podczas bitwy pod1 Działdowem 13. si« rpińa 
bolszewicy, przeprowadzili armaty na terytorjum prti- 
skie i stamtąd prażyli nas ogniem swej artyłerjć 
Niemcy tlziaidbwscy wzywali głośno hbrdly, bolsze­
wickie, a Dy wymordowali wszystkich jeńców polskich: 
Na czele band teutońskich, oszalałych w  nienawiść 
do Polski, ptał burmistrz dżiałdbwski f właśćipir. ■ 
wsi Tuczki, niejaki Wenzel. Z  ich to namowy w  gmi­
nie Koszelewo, gdzie jest dwór polski, a wieś nie­
miecka, zrabowEito dbszczętnit dom właściciela a 
krowy jego i konie przepędzono do Prus.

Dziś cała ta zgraja uciekła przed gniewem pol­
skim. Zwyrięistwo nasze przyszło jak burza. Gdj’, 
armja bolszewicka (zaczęła się cofać, padał biały strach 
na Niemców działdowskich. Miastt zamarło. Coś zło­
wrogiego pełza ulicami. Czasem ktoś szybko przebie­
ga, otwiera z klucza drzwi jakiegoś skkptty zaglącla 
db wnętrza przerażonym okiem i znika. Niemcy drżą 
przed rabunkiem i pogromem. Nikt głośno nie mów* 
Jak na cmentarzu.

Wyjeżdżaliśmy o ^wicie. Nijjt nas nie żegnał. 
Ale na rogach ulic i na szosie stała już pblskt straż 
obywatelska. Pytała c “Hegitmacje podtejrzIjwSe. I słusz­
nie. Wszyscy czuliśmj, że dookła nas czyha zdrada 
niemiecka.

Droga do Warszawy wiedzie na Maków* I Puł­
tusk. Już życie pblrkie budki sie tam z odrętwienia 
Tylko ‘ jeszcze głód szczerzy zęby.

. . . . . .  K  -
-V !— ,,—
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Wstępujcie do szeregów armji ochotniczej!
Wieści z MosRw?.

Przybyły z Moskwy do Warszawy przed paru 
Artami obywatel, opowiedział sprawozdawcy Kuriera 
Warszawskiego co następuj:

„W  Moskwie głód; ale to tak; że fudzie -yramacłnie 
umierają. Widzi się po ulicach, niby wjdmc błąkające 
się bez calu, procesje eałe ludzi popuchniętych z wy­
głodzenia się kompletnego. Tacy spuchnięci wyglą­
dają wyrost potwornie. Nie chce się wierzyć, żeby 
głód mógł do tego stopnia karykaturalni® wynatu- 
turzać kształty iti łzkie. B łąkają się ci rijszczę^^Wcy 
obojętni na wszystko, co się naokół dzieje i raz 
wraz któryś poda. Paia, by już więcej się nie podd 
nieść, inni nawet na to nie patrzą, wzeihodzą obo­
jętnie.

Jedzą tylko ci, oo są zdeklarowanymi bolszewi­
kami, pozatem wojskowi i urzędnicy. Reszta ludtao- 
ścl, wszystKO jed,io d!o jakie) klasy się zalicza^ nie 
dostaje nic. Ale, ba, nawet kupić nic nie można , 
Ten człowiek bogafy, który opowiadał, mógłby rzu­
cać ptóniądzmi pa prawo i Lw o  w  dowolnych ilo­
ściach, przymierał wraz z rodziną z g loJU 1 ten głód 
był właśnie przyczyną, że zdecydował się na ucieczkę 
z Moskwy, nie bacząc na niebezpfeczeńfetwa, Vtórd 
go w  podróży czekały.

Z  Mooawy (trzeba było uciekać, ponieważ z chwi­
lą rozpoczęcia oienzywy przeciw Pofcce, nikogo z 
niej nje purzczano. Literalnie nikogu. Koleje wszyst­
kie dla wojska. Atjj jednego po/ńągu dfa cywilnych 
Kto chce uciekać z Moskwy, tj. kto jeszcze ma choć 
trochę sił i energji do podjęcia takiego kroku^ ijen 
musi się posiłkować już to własnemi nosjamf, jąż też 
kibitkami, oplacaremi vTprost bajecznte.

oPlożenie w  Moskwie pogarsza się z dnia na 
dzień. Chłopi z obawy przed rekwizycjami pozasSra* 
walł tylko tyle, co dla sjebie. Miasta n3e otrzymują 
w  tym roku nic.

Z  tego, co zauważył podczas podróży, znamienne 
iest to, że aż do Mińska nie spotkał po drodze żad­
nych stałych oddziałów czerwonej a~mji- Cała stia 
iłbroina wyprawiona została na fronty — polski i 
W ra igła. Dopiero między Mińskiem a BaranowĄjzam-* 
stoją w  zwanych. mas ich bolszewickie wojska. Na oko 
to tego jiist dużo. Poza linją MińskiParanowIcze znowu 
ani śladu bolszewików.

Zdani.em opowiadającego, powyższe szczegóły o 
Moskwie, fala niezadowolenia z bolszewickich rzą­
dów podno >i się coraz wyżej. Katastrofa, która spot­
kała czerwoną armję w  Polsce, niewątpliwie przy-* 
sptei-,y wybuch przecirbotszewieki, którego się Cda 
tydzień tam spodziewają'1.

 O  - —. j

Z prasy zagranicznej.
"Arbeiter Zeiturg'' z d. 2t* bm. w  artykule p.
“ Rozstrzygafąta binva świata kaplta%ty ezfeego*' 

stawia na (Wstępie pytanie, czy kanitalśstyezny śwf >t 
burżitazji europejskiej) (rzeczywiście odniósł zwycCę 
stwo nad bojfezewikami? Czy z chwilą odparcia icn  
ialeko poza Wisłę, z chwilą, gdy Warszawa swo­
bodnie oddycha — moio i  świat kapitalistyczny rćw- 
nleż oddychać iswobodtnie i trj umiować?... “Za  wczes­
ny tryumf — mówi artykuł — dopóki nie opanuje 
się rozprzężomego życia gospodarczego, dopóLi po-i 
kój nie zawarty dopóki masy pracuj ąoe Europy nfe 
będą miały zapewnionej Znosjnej egzystencji — do­
póty o  .rwyclęstwie mówić nie można.

W  dalszym ciągu porusza kwestję przemysłu wę­
glowego, tak przez wojnę zniszczonego, a w  ś%d 
f i  tera i trlszczonego przemysłu faheyuznego. ^ s k a ­
zuje na zagłębię Saary, na Śląsk Górny i cieszyńską, 
na zazębię donte dtie. 'W sadzie  w aM , strajk*, wy-, 
hidnksn; , rumaL.. Dwadzieścia dw f mifsąaę jpjpęło 
od tfiwflji, gdy na zachodzie umilkł szczęk oręża, 
lecz prawdziwego pokoju nie mamy! Nie nomoże 
to partjl kapitalistycznej, enuiby raz jeszcze odniosła 
Zwycięstwo nad czerwoną aripją. Żadne bowiem mili- 
teme zwycięstwo nie uchroni jej od rewolucji so­
cjalnej, jjzeli nie zechce zawrzeć rzeczywistego po­
koju, opartego na warunkach spokojnej]’ pracy 1 po­
kojowej. przyjaznej wyniianie towarów. Na polu pra­
cy gojpoda^c-aj mógłby kapitalizm odnieść swoje 
nrawd/iwe, roz&Arzygająct zwycięstwo.

„Hrcmadska Dumka“ gniawa się.
flHramadska Dumka" % d. 27 bm. w  artykule 

P'. t. “ Wśród1 wojennej zawieruchy1' uderza w  dzwon 
oburzenia na pismo nasze za korespondencje, umiesz­
czone .przed paru dniami, a donoszące o zachowaniu 
się luorości rujnńskiaj w tych powiatach wsch. Ma­
łopolski, w któ.yeh — krótko na szczęście — bawi1!  
bolszewicy. Jak można było — pisze “ Hrom- Dum-} 
ka" — tak niesłusznymi zarzutami obrzucać tę ‘ 'ci* 
ehą, poczciwą Suctoość'1, dźwigającą “ puste worki111; 
przygotowane do ładowania zdobyczy!... Tu autor 
ironizuje i pyta: '■jak można aż d ź w i g a ć  worki 
skoro jeszcze (ją puste?'1 Niech więc Sz gntorowi 
zostanie bodaj ta słaba satysfakcja, że potraijł 
“ zmiażdżyć!.' jednem pociągnięciem pióra nadesłane 
nam sprawozdanie, ale tylko w  iem jedynem miej-i, 
scu, 1 to pod względem formy! Treść Dowiem i praw­
da w  nich zawarta pozostaną niewzruszalne. Parę 
dni upłynęło, a coraz to nowe nadchodzę wieści; 
“ chłopi ukraińscy (niejednokrotnie szl- w p!:erwrzyn« 
szeregu, torując nrogę bolszewiKom, co szQ na ra-» 
tnmek. Na zwykły rabunek!“

Nie pomogą tu słabe a-gvmenty autora artyłiii- 
łu, że ten chłop w  ten sposób stara się obionić i 
zadokumentować swoje urojone prawu posiadania. Te 
wywody autora, który stara się nawet uderzać w ton 
liryczny, nastrojowy, tn( wiąc; że chłop rusiński “ bra-* 
ni tej swojejj matki ziemi, tej ziem1 - żywicfieakT1 
i Ł d.; te wywody bezwarunkowo, jakkolwiek są 
ogromnie;., nąst-ojowe, pic trafźą dc przekonania, 
gdyż przyzna phyba sz. autor artykułu, że mężna 
Kochać swoją eiejnię, “ matkę - żywicielkję", nie zen 
Dierając drugiemu jpi.„. zegarka! Wszak chciwość, 
rabunek, chęć łaniego’ i szybkiego zysku nie mogą 
być absolutnie identyfikowane z płynącemi — na­
wet z'pobudek politycznych — instynktami grabieży! 
Wpajanie w lud ukraiński za pomocą pisma tąktoli 
pojęć jest wychowawczo chybione i  czyni ujmę tym 
Włościanom - Rusinom którzy nawet przy tak zna­
komitej sposohrości i?amanlestowanja “ swej riecłięc4 
do Polaków, pk marufestjwafioy jej nigdy labunklem 
i kradzieżą! ±

P fld  b r e f i !
W ERBUNEK OCHO ‘ \ łH O W

“ Małopolskie oddziałj: armji >ch itnicztj11 (bryg* 
pułk. Czesław Mączyński). uchomicy zg*nszają się 
W kuszarąch przy ul. Zamarstynowskiej I. 7. Tam 
zgłaszają się oficerowie, rie  będący w czynnej służ­
bie.

Ltetachement rotmistrza dra Romana Abrahama — 
w koszarach zamarstynowskich lub przy ul. Kopers­
ka 1. 20.

Artylerzyści - ochotnicy, nie będący w  wieku po­
borowy ni, mają się zgłaszać do oowództwa artyler, 
Małopolskich oódiiałów ąimji ochotnicze1 pułk $nia- 
dowskpgo przy ul. Zamerstynows^iej 7.

Jazda A. O. bryg. Mączyńskiego. Podafjesrowto 
i żołnierM, którzy kiedykoly^efc służyli poń dowódz­
twem Romana Augustynowicza, zgłaszają się w  ko­
szarach przy ul. Zamarstynowśkśaj 7.

Ochotnicza ałużba sanitarna (maj, lęk. dr. Lesław 
Węgrzynowski). LsŁarza, medycy, sanitariusze nie 
będąey fihncnie w czynnej ątużbię, zgłaszają się w 
koszarach Jabłonowskich otiekt k, (między 12— 14 
godz.).

Oddaiały wojsk: tąc-no^cj. żołnierza którzy słu­
żyli w armiach zab0r.czv.3h lub w  W . p, w  oddziałaełi 
telegr,, tdaf., radjotel.; tudzież młodzież s?Ąfó! tech­
nicznych t przemysłowych: w  DOQ, (pl. Bernardyński 
1. 6, schody nr. 8, od godc. ć— 18).

SftDY DORAŹNE W  Nft DiSERNIC?NYCH POWIA­
TACH RUSI KA8PACKIEJ

PRAGA. (Pat.). Dztemiki donoszą, że w  nad-i 
'granicznych powiatach Rusi karpackiej ząpruw-dzQ-f 
no sady doraźne.

i

Def:Sara(ija rządu polskiego 
w s?r&Wi9 zrwarcia poroju.

(Karszat) a (Pat). Deklaracja rządu nolski 
brzmy następująco:

Zcoyeięst^DŁ mojsk polskich w niczom dic 
zmietjiiy stanow iska rżąc’ u polskiego w sp raw a  
zamarcia pokoju. TrroaJy i apram iedliwy paitój 
był celem, który przyświecał 1 ządowi polskiemu 
w  dobie największego niebezpieczeństwa Zagraża' 
.jąc jgo państwu przez najazd armji bolszewickiej. 
Delegacja wówczas wysłana do Mińska zaopa­
trzona była w  insrrukc,e mające doprowadzić do 
rozejmu i uchwalenia preliminiarzy takiego właśnie 
pokoju. T a  sama z niezmienionemi nadal instru­
kcjami czyni wysiłki dla uzyskania rozejmu i po­
koju. W  niczeni nie została zachwiana niezłomne 
postawa rządu polskiego załatwienia w  spesoe 
sprawiedliwy zatargu z rządem bolszewickim.. 
Przeciwko narodowi rosyjskiemu wojny nie pro­
wadziliśmy i me prowadzimy, ani też me pragnie-, 
my zawładnąć cudzemi ziemiami Przeciwnie 
ufemćamy przy jazne w spółżycie z  nhrotfcm ro« 
gyjsjtłm za pTuSfawę trmsłej pauyfi^acji Europy  
(SSbhour.iej- Usiłowania te będą jednak daremne* 
jeżeli komunikowanie się rządu polskiegc z dele­
gatami w  Mińsku będzie i nadal napotykało na 
trudności techniczne oraz przy wysyłce kurjerów 
Kząd polski a y m a g t  przeto, aby przy tocją- 
jytf. się naradach w Dilińsitu usunięto cosselitie 
trudnośei hemuntKacylne, gdyż tylko nej lośre ’ 
dni i śe isły  kontakt rcądu ze swoją delegacją  
może stw orzyć warunki doprowadzenia rohoocia6 
do pom yślnego rezultatu.

Poap.: Prezes ministrów (Shus.
 --

Z f l R i r g o  Ś lą sk a .
WYNUU POLSKIEJ SAMOOBRON^

BYTOM. .'(Pąt.). Polska tłaruoobiona cpeiioweła 
dotąd całkowicie 8 rowfatów górnośląskich, a m%.-> 
uowiciie: katowicki, Dytomsł:’’, pazczyńsk1'; rybnjćkj;} 
tai-nowueeki, ^abrzedu, gliwicki j lubłjnfjcckj. We&up? 
ostatniej relacji Polacy zaczęli rozbrajlać SicherhjeSh- 
wehrę w  powiatach strzeleckim, oleckim, kośeiebtem; 
i raciborskim.

BYTOM. (Pat.). (Wtorkowe pertraktacje robotni­
ków polskich iz koalicyjną kcmjsją rządzącą w  Opolu 
przynoszą dia Polanów pożądane skutki. Komjsja o - 
świadczyła kategorycznie, że <fwa najważBłejsza ża- 
dan.a Polaków ^ostaną spełnione, t. j. Sicnerlja^ts-j 
we ora zostanie w  najbliższych dniach usunięta. Rik- 
urodzeni na Górnym Śląsku, którzy bu przybyli w  
ubiegłym roku. zostaną wydaleni. Ustanowione zos la­
nie komisją orzekająca z Polaków i Niemców, pod 
idfcrankjem właoz koałagyjlayćh, która orzeknie^ czy 
dany osobnik )iast spokojnym obywatelem i może po­
zostać, czy fez m? Górny Śląsk -'puścić. Wobec speł- 
nienią tych żądąń oolsnie organizacje robotnicze wy-* 
dałj’ odezwę idó wszyjstkieh rohotnillów polskich„Jiby 
wrócili do pracy.

B/TOM. (Pat.). iWedług oświadczenia międzynai 
rodowej komisji j-ządząceij utworzona zostanie na 
jr.iłejsoe Sicherijsitswehry policja plebis lytowa. zło­
żona po (połowie z Polak >w % Niemców. Zanim o» 
nastąpią zorganizować* będą wszędzie milicje g w W  
iieN złożone z  Polaków, i Niemców. W  ślad za tom 
.oczyły się wczoraj w  Katowicach konferencje koalir' 
cyjnych kęntroj.erów powdatowych z przcdstawlnf®- 
larri polskimi !i nósmiackjmi. W  tym tygodniu jęązr* 
cze utworzona będzie po gminach milicja, Która e- 
biejmie siużbę po opclskie1 straży o t> y  watelskis^j^ —  

względnie po faicherheitswehrze, tam, gdzi< ona jesz- 
:ze istnie je. Równocześnie z tem odbywać s}ę badzto 

rozbrajanie łuónośc. cywilnej, którego dokoni 
cja, względnie wojska koalicyjne.

UKRAIN§KI ATTACHE W O J S A O W  y  FQCłfA.
BUKARESZT. Havafc. (Pat.). Manssritoi. 

przyjął na (posłuchamu attache wojskowego uJcwu-.. 
osiego, prz'a4-taw!idela rządu Petiury.
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P D flH sd i S j f i c z d  r  g e n .  W e y u m f i .
(Pat) Z  powrotu generała Wayganda 

In  Paryża wnioskuje „Journal“ , że Polska nie po­
trzebuje już rąd technicznych. Z  drugiej strony 
należy także wnioskować, że chciano rządowi pol­
skiemu pokazać, że będzie mu pnaierzona pełna 
fldpew iedzia inośe za  operacje arm ]i poidfciej 
po za etnegrat.eanem i granicam i l.ra j "S Pu 
ryłu nie podziela ją zupełnie zdania tych o&óft,

które uważaj ł  za prtrzehae, by zaniechać ofm  
żywy, zanim ona doprowadzi w formie warun- 
mię warunków pokojowych, do zupełnego rezul­
tatu. Niezależność Polski musi być zabezpieczona; 
aby cel ten zosiał osiągnięty, Dędziemy dostarczać 
nadal naszaj pomocy w broni, amunicji i środkach 
żywności.

LIST GEN WETfiANDfl-
W AR SZA W A . (Pat.). Wen. Weygand opuszczając 

Pobkę, nadesłał |na ręce fer. Adama Zamoyskiego 
otótępującej treści:

W  eh w lii npuszc^senfa Warszawy gen. Weygand 
przesyła wyru ty  wdzięczności obywatelom wlelk.ej 
stolicy równie 'tOToktijnej w  chwili zwycięstwa jak 
i zdecydowanej w  ehwili iiiebezpś^czeństwi.

GEN’ WEYGAND W  KRAKOWIE
KRAKÓW. (Pat.). Dziś rano w  przejeździ© z 

Warszawy^ do Paryża przybył tu generał Weygand w 
towarzystwie amlrisatlora Jusseranda, lorda Abernou 
pjB. Rectlif. Na dworcu powitał gości ..omenoant 
(miasta gcif SchJitLer i reprezentacja miasta. Gośc% 
ęrzed południem zwiedzili Wawel i zabytki lgjgptą* 
poczerń udali się do Wieiicżki. Wieczór o godz. 7 
odbył się obiad w  Grand1 hotelu, pcezem. nastąpił' 
odjazd do Paryża. ,

HOŁD KRAKOWSKIEJ BADY MIEJSKIEJ DLA GEN 
WEYGANDA

KRAKÓW. (Pat,). Na posiedzeniu rady miejskie] 
przyjęto wśród1 oklasków następująoy wniosek: Rada 
miasta Krakowa składa hoid gen. Weyrrandowi, który 
w  rycerski sposób w  j mieniu Francji przyczynił sję 
do zwycięstwa nad odręcznym  wrogiem narodu pol­
skiego.

KRZYŻ “VIRTUTI MILITAFI" GEN- WBYHANDowi,
W AR SZA W A , ( f  at.). Wczoraj o  goda. 9 wieczór 

sjH&ejjalnyin pociągiem udeł się do Paryża szef sztabu 
generalnego marszałka Focha gen. Weygand wraz 
ze swojem otoczeniem. Na dworcu kolejowym odbyto 
się wojskowe pożegnanie, podczas którego szef szta­
bu generalnego gen. Rozwadowski imieniem NaczeN 
nag« Wodza -marszałka Piłsudskiego udekorował gen 
iWteyganda krzyżem ‘ Yiriuti mOitarił', a następni 
prsypiął krzyż za waleczność temuż generałowi I 
gen. angiolskj mu RedcKwo. 1

u-.n Weygand o polakiem ZTOyeiegtrote.
W on aaw ii (Pat) „Rzeczpospolita* donosi; 

Walęei w  ostatnich walkach jeńcy bolszewiccy ze­
znają, łe  naezUr.y wódz bolsaewieki Tukaczewak 
został odwełany, a naczelne dowództwo ma objąć 
sąm Trocki. Tenże dziennik Fodaje: Korespondent 
„Information" w  Warszawie rozmawiał z gen. W ey- 
gandem, który rnówił o Wapaniałem polakiem zw y­
cięstwie, mogąoem mieć nieobliczalne skutki dla 
położenia międzynarodowego. Zespoliło ono pań­
stwo polskie, niezbędne dla bezpieczeństwa Frun- 
cjj, Niemcy, którzy już mieli nadzieję, że uda się 
im nawiązać bezpośrednią łączność z sowiecką 
Rosją, aby mpc rzucić czerwoną armję przez Ren, 
będą musiały p-zynajmmej tymczasowo wyrzec się 
myśli unicestwienia, tym sposobem traktatu wer­
salskiego. Z  całą .skromnością —  pisze „In orma- 
tkml< -— generał oddal cześć za powodzenia oręża 
Dolskiego.

NTEMCY W  MALBORGU RŻNĄ POLAKÓW,
W ARSZAW A. (Pat.). Wydział (prasowy rdnl- 

p|erstwa spraw zagranicznych komunikuje:
Starosta tczewski donosi że Nlrmcy w  Malbargu 

rżną Polaków.'Sytuacja trudna. Bardzo wzburzona Rud- 
ność powiatu tczewskif e o zrywa się do akcji odwe­
towej. W  Biskupcu w  Prusach aresztowano bez po­
wodu 7 Polakow.

PATEJPTYęZNA UCHWALA ROBOTNIKOW PO­
ZNAŃSKICH,

W ARSZAW A. (Pat.). ' “Przegląd Wieczorny*' po­
daje: Robotnicy (warsztatów i  zakładów wojskowych! 
w  Poznaniu ize względu na ogólne położenie państwa 
uchwalili jednogłośnie (wprowadzanie dztosięcjogo-c.

dzinnego dnia pracy bez wynagrodzenia aaoyodZf- 
nowego.

— M t--

Bdafish obsadzi pomnożony feontygent 
tnojsii fidnnusftiwlr.

Berlin. (P A T .) W o lff z Paryża. W edług do 
niesien z Londynu, zamierzone jest znaczne wzmc 
cnicnie załogi koalicyjnej w Gdańsku przez przy­
słanie wojsk koalicyjnych plebiscytowych % Prus 
wschodnich i zachodnich. Podobno Tow er uważa 
za konieczne powiększenie załogi o 25.000 Judz.. 
Dzienniki niemieckie na podstawie informacji z a ­
sięgniętych w  komisa-jacie ententy w  Gdańsku 
oświadczają, że wiadomość o powiększeniu załogi 
potwierdza się, jednakże liczba 25.000 jest trochę 
przesadzoną. Wzmocniona załoga ma się składać 
wyłącznie z  wojsk francuskich. Celem tego bedzie 
zabezpieczenie przywozu broni i rr.aterjalu wojen­
nego do Polski.

- i i
ZATRZYMANIE ŻOŁNiBkZY POLSKICH 

W  GDAŃSKU,
GDAŃSK. (Pat.). Wczo aj rano zatrzymany został 

na dworcu kolejowym w Gdańsku z rozporządzenia 
kolejowej rady robotniczej transport,, złożony ze 135 
żołnierzy jjolskleh, wysłanych bez broni z Grudziądza 
przez Gdańsk do stacji Żuków na Pomorzu pc odb-ór 
l odprowadzenie stamtąd transportu koni.

WYŁADOWYWANIE W  GDAŃSKI] AMUNICJI I Mfl- 
TEKJALoW WOJENNYCH DUt POLSKI

GDAŃSK. (Pat.). Onegdaj ronpeczęto wyładowy­
wać z krążownika francuskiego Guydont amunicję i 
materjały wojenne dla Polaki. Przeszkody stawiane 
r^emigi antom polskim przez nlemieck.*? rady robohr~ 
cze zostały usunięte. Reemigranci bez różnicy wtoku 
będą wysyłani dlo Bokkj.

KOŁNIERZE FRANCUSCY ŁADUJĄ AMUNICJĘ DLA 
POLSKI.

GDAŃSK. ‘(Pat.). Dziś w  południe rozpoczęło się 
wyładowy yanle przebaczonej dla Polski amunicji z 
krążowi.Jta francuskiego “ Gousydcnf1*. Wyładowywa­
nia doUmują kołnierze francuscy. Odbywa się ono 
zupełnie gładko.

SłR TOWER 3ACFWIANF
LONDYN. Havae. (Pat.). “‘Mombig Post** poda- 

jia w  -artykule ostrej krytyce stanowisko Towera i 
jego wicł«)wanle £ię w  kwestjl g Lińskiej.

LONDYN. (Pat.). ' “Daily News'* donosj, że sir 
Tower nieuiwem usląpj ze swego stanowiska w  
Gdańsku. 1

Następstwa klęski boi .zewitip'jc
Parjjż. (Pat) havas. „Tem ps" dowiaduje się, 

że miarodajne koła uważają klęskę czerwonej ar- 
mji za początek przewrotu w Rosji. Klęska ta mo­
że doprowadzić do obalenia -ządu Lenina i Troc­
kiego. Prawdopodobnie wojska rosyjskie staną się 
po powrocie ośrodkiem propagandy antybolsze- 
wickiej.

' '  * I r ; • I ■..........  ■■ -. T •

FOCH PBZEPOWIiiDA BOLSZEWIKOM SMUTNY 
KONIEC.

WIEDEŃ. t(Pat.). 'g. K. z Paryża: Foch oświad-. 
czył przedstawicło.owl ‘ Exc°Tsic-a‘“ swe szczere u- 
znanle generałów# Weygan-dbwi i dooar lrtzle • bar­
dzo dobrze; bolszewicy znajdują się w  pełnym roz­
kładzie ; ,nożemy oczekiwać sensacyjnych ,-ezultatów 
Już teraz przechodzą Rosjanie na aerynorjum njemlee-t 
k-e. Będzie to dla nich smutny Iikwldlacją. jest to 
przewidywany' koniec.

TROCKI GOTÓW: DO (NOWEJ OFENZYWY
KOEjmIGSWUSTERHAUSEN. (Pat.). ' “Telegr. 

Union" donosi" z  Londynu 26 bm., że Kamieniew o- 
trrymał od Czioaeifr.a pewna liczbę telegrainów z 
oświadczea^em, że polskie i  : rancusktó radjotel jgra-< 
ficzne wiadomości <z frontu są fałszywe. E ł̂y bojo^ 
we Rosji (pą dbtąd1 nienaruszone. Wprawdzie jx>d-* 
czas odwrotu Równa liczba żołnierzy dostała sio do 
niewoli, to j-edrak było rzeczą nieuniknioną, a iL .ą  
ba ich pie była wielką. Rosyj-Nca ofenzywa dokonaną 
została z pzybkością, jak+ij nie z,ta histoaja. Z tego 
powodu skrzydła były niedóstateężnie chronione, s 
Skrzydłowy ruch Polaków zmusił armję do cofnięcia 
się które (odbywa się w  zup-einym. porządku. Rosyj-> 
jskio - (ukraińska republika jest gotowa do nowej efer- 
zywy, o pic tylko pozwolą okoliczności. RadyslejKą 
graficzne w'adbmości (O wielkicm zwycięstwo PoId-< 
ków rą fantazją.

Gruźb^ julszeroilióro pod adresem 
Ang?ji.

Londyn. (Pat) W edle „Westminstsr Gazette* 
rząd moskiewski udzielił Kamieniewowi vs:azów '- 
ki, aby opuścił Londyn i wskazówka t* doszła 
Kamieniewa przed listem Balfoura. Członkowie de­
legacji rosyjskiej mieli oświadczyć, że ich odjazd 
równa się wypowiedzeniu wojny Anglji na dale­
kim Wsch oazie.

BUNT SYBERYJSKICH DYWIZJI BOLSZEWICKICH
WIEDEŃ. (Pat.). B. K. W olff: Wedle “‘Daily 

Expre części dyw,izji rosyjskich, które nadeszły 
na frunt (zachodni ze Syberji, podniosły bunt i  wzbra-f 
nlają gję pójść na front ze względu na rozpaczliwą 
sytuacje bolsae wicuą.

LITWINI ZAJĘLI WILNO
KCENIGSYJUSTERHAUSEN. (Pat.). “‘Times.' po­

dają z Jtowna, ze wojska litewskie obsadziły Wjl-j 
no, a (rząd litewski zawiadomił Moskwę, iż operacja 
ta jest konieczną ze względów wojskowych, aby 
prze&ZKudzić ubsaczeniu WiLna przez Polaków. «"i,“i-* 
czerin ma zamiar wysiać do Kowna przedstawiciela 
sowietów.

Komunlfint ^r&ngla.
HonigsrousfBrfsausen. (Pat) Radio. Ostatni ko­

munikat Wrangia donosi, że na wybrzeżu Morza 
Azowskiego wojska posuwają się w  głąb Kubania. 
W  rejonie na wschód od Aleksandrowska zaata­
kował nieprzyjaciel Eichwalds został jednak odpai - 
ty. W  okeliry Cherzizowska zestal caiy pułk so 
wiecki wzięty d® niewofi. W okolicy Jekąieryno- 
sUwia i na północ od Aleksandrowska wybuchłe 
wielkie powstanie przeciw bolszew.kom.

STARCIA PRZY ŁADOWANIU AMUNICJI 
DLA POLSKI.

KBNIGSWJSTERH^USEN. (Pat.). Radjo. Jak de- 
nrsl “‘HumE.nite1‘ z Bruksel', usiłow ały  pewne osoby 
radować przysłaną tu amunicję, wskhtek czego przy-, 
szio dio Łifarć tak, że musiałc intorw enjowuć polIcu\. 
Rada partji isoc:alaj3tyczneij zaprotestowała przec!v/ko 
neutralnemu stanowiiskju i  zaakcep.jwała stai.ow^ko- 
robotników beigijckich.

OCZEKIWANE USTĄPIENIE GABINETU BELGIJ­
SKIEGO.

KÓNIG?Vi^USTERHAUSĘM. ,(Patj. Radjo. Z Bruk­
seli donejszą, że onegdaj odpyło się posiedzenie rady 
ministrów. Suod'zi=w&;ą Się w  najbliższym czas'i ustą­
pienia całego gabineta

ZAKAZ WYWOZU AMUNICJI DO POLSKI TOWO- 
DEM PRZESILENIA MlNlSTEBJALN cGO

PARYŻ. Havar. (Pat.). W  rozmowie z przedsta- 
wieło em "Tomus^a" inświadczył bełgjjaki minister wd;- 
ny Janson, że intencją jego było zaznaczyć sw.^ją 
całkowita solidarność za staiiowislćcra .jmWitra spraw 
zagranicznych, którj iuż pedał się do dvmisii MJ- 
niaser Kolony jpoda? się również oo dymisji. “‘Temps«“ 
oświauczŁ, że sympatja francuska towarzyszy Hyman- 
sowi, który podał się do dymisji z t“go powodu, że 
większość jego kolegów minis^rjalnych postanowttą 
utrzymać zakaz transportu przez Belgję bw>ni, prze­
znaczonej dla Polski. Wydanie tego zakazu zadbcy-t 
cowano w  czasie nieobecności Hymansa.
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Sp r a w o z d a n ie  u-ra b e n e s z a  z  po d h ó ży  uo
BELGRADU I BUKARESZTU.

PRAGA. (Pat). Na najbliższe w  posiedzeniu ko- 
misji spraw zagranicznych parlamentu czeskiego mi­
nister Benesz zda sprawę z konferencji czechosło­
wacko - '(fugosłjowiańBko -  rumuńskiej i jej znaczeniu! 
oraz o  sytuacji międzynarodowej. Dzienniki donosząc 
o  tem wyrażają adtunlenie, że dr. Benesz dbtjjjd jesz­
cze nie dc niósł o wynikach swojej pjpdróiy do Bel­
gradu 1 Bukareszty, phoć z drugiej Śtrony tłumaczą 
io niejasnością {sytuacji, w  pierwszym zaś rzędzie) 
wypadkami na froncie polskim.

ZALICZKA NA ZAKUPNO Ż"WNOŚCl DLA LUDNO­
ŚCI NIEMIECKIEJ.

NAUEN. (Pat.), kadjo. Niemiecki minister apiow^ 
zacjl Hermes przybył do Londynu w  towarzystwie ca- 
ł»go szeregju Rzeczoznawców, celem ustalenia z an­
gielskim rrffcfotrcia pprowizacj1' Mac Curdy^m! spo­
sobu wykonania układu w 'Spaa oraz ustalenia wa­
runków przewidzianej zaliczki na zakupno środkówl 
żywności dla ludności niemieckiej a przedewszyst- 
kiem dla robotników górniczych.

UMOWA HANDLOWA MIĘDZY CZECHOSŁOWA­
CJĄ R FRANCJĄ.

PRAGA. (Pat.). W  tych dniach wyjeżdża do Pa­
ryża misja czechosłowacka celem doprowadzenia do 
skutku U m o w y  h a n d l o w e j  m i ę d z y  C z e c h o ­
s ł o w a c j ą  i F r a n c  ją. W  Pradze oczekują przy­
bycia rumuńskiego ministra handlu w  związku1 z 
zamierzorem zawarciem umowy handlowej RumjTinji 
z republiką Czechosłowacką. Celem nawiązania sto i 
sunków handlowych z Rosja wyjedzie w  najbliższych 
dniach do Rosji czechosłowacka delegacja, która bę­
dzie zaopatrzona w  pełnomocnictwa konsularne.

Socjaliści francuscy przeciw 3*eiej 
międzynarodówce-

Paryż. (P A T .) Havas. Confederation Generale 
du Travail zebrała się wczoraj, aby zbadać sprawę 
przystąpienia do trzeciej międzynarodówki. Wielu 
skrajnych mówców oświadczyło się za przystąpie­
niem. Delegat Dumoniin oświadczył, że gdyby 
chciano przeprowadzić rząd sowiecki we Francji, 
wówczas dyktatorzy byliby może z początku po­
pularnymi, jednak w  przec:ągu 8 dni pościnanoby 
im następnie gtowy. Francja nie nadaje się do 
tego, aby dopuścić do rządu, któryby jej narzucił 
najbardziej trudne warunki i żelazną dyscyplinę. 
Delegat Jouhaux stwierdził, że rozkaz Zinowiewa 
do proletarjatu całego świata oznacza wypowiedze­
nie wojny p«d adresem organizacji Confederation 
Gen. du Travail, i oświadczył, że nie może się 
żadną miarą zgodzić na międzynarodówkę mo­
skiewską, ponieważ ona jest ugrupowaniem poli- 
tycznem, a ehce wykonać zamach na ugrupowa­
nia gospodarcze. Confederation Generale du Tra- 
vail nie może znieść żadnej opieki, nawet opieki 
Lenina. Destrukcyjna akcja trzeciej międzynaro­
dówki dazy do sprowadzenia upadku proletarjatu. 
Mówca wyraził w  końcu sympatję dla rewolucji 
rosyjskiej pod warunkiem że rewolucjoniści rosyj- 
,cy będą się zajmowali wyłącznie swojemi wła- 
snemi sprawami.

Z podróży inspekcyjnej gen. dei. rzgda  
do Sambora, Drohobycza i Stryja.
„Gazeta Lw ow ska" donosi:
Generalny delegat rządu dr. Gałecki udał się 

onegaj rano w  podróż inspekcyjną, celem zwiedze­
nia powiatów: Sambor, Drohobycz i Stryj, które 
byiy zagrożone, względnie nawiedzione inwazją 
bolszewicką.

W  tej podróży wzięli między innymi udział: 
prezes dyrekcji kolei Barwicz.

Drogą na Rudki, Komamo, Sambor, przybył 
dr. Gałecki i towarzyszący mu panowie do Dro­
hobycza.

Dłuższą naradę odbył dr. Całccki z dowódcą 
grupy operacyjnej podpułkownikiem Sopotnickim, 
poczem kierownik państwowej odbenzyniarni dr. 
Kożicki referował sprawy swego działu.

Z uznaniem przyjął gen. delegat do wiado­
mości fakt, że robotnicy państwowej odbenzyniarni 
wytrwali w  najcięższych chwilach na posterunku 
i pod kierunkiem bardzo dzielnego i energicznego 
dr. Kozickiego w czasie paniki, :: pow odu  alarmu

o zbliżaniu się patroli kozackiej, pełnili służbę, aby 
miastu i dworcowi kolejowemu nie zabrakło świa­
tła i wody. Generalny delegat prosił kierownika 
odbenzyniarni dr. Kozickiego, aby wyraził dziel­
nym robotnikom uznanie rządu i serdeczne po­
dziękowanie.

W  Drohobyczu, panuje ruch zupełnie nor­
malny, jedynie tylko na dworcu kolejowym stoją 
transporty uchodźców ze wschodu. Dr. Gałecki 
polecił powołanym władzom odbyć przegląd u- 
chodźców i zaopiekować się ich losem.

Z  Drohobycza pojechał gen. delegat do Stryia 
Gen. deiegat wypytywał c szczegóły inwazji bol­
szewickiej i o szkody, które powstały w  czasie 
kilkudniowego pobytu wojsk sowieckich. Bolsze­
wicy wpadli do miasta w ubiegły piątek wieczo 
rem i odrazu rozpoczęli rabunki. W  pierwszej linji 
rabowano sklepy żydowskie kupców Falka, Schin­
dlera, Fichnera, Waidmanna, poczem mieszkania 
prywatne. Wartość zrabowanych rzeczy rna w y ­
nosić według pobieżnych obliczeń około 70 miljo- 
nów marek. S.wierdzono też udział w  rabunkach 
szumowin miejscowych i okolicznych. Bolszewicy 
zachęcali ciemne elementy do rabunków i posłu­
giwali się dokładnymi spisami osób i wykazem 
kosztowności, posiadanych przez te osoby.

Ponieważ istnieje uzasadnione podejrzenie, że 
wi cle zrabowanych przedmiotów znajduje się w rę­
kach ludności miejscowej i okolicznej, gen. deiegat 
wydal na miejscu stanowcze i daleko idące zarzą­
dzenia, aby poszkodowanym umożliwić zwrot zrs 
bowanych przedmiotów. W inni muszą być uka­
rani przj kiadnie. W  Stryju rozpocznie funkcjono­
wać sąd doraźny.

Bardzo dotkliwie ucierpiały też okoliczne dwo­
ry i mieszkańcy wiosek. Rabowano na drogach 
uchodźców', wiozących .swój dobytek z nad Zbru- 
cza i Seretu.

Zachowanie się żydów  w  Stryju było lojalne.
Przed odjazdem gen. delegata, na dworcu ko­

lejowym  w  Stryju, zebrało się wielu kolejarzy i 
robotników warsztatowych, którzy przedkładali 
prezesowi Barwiczowi swoje postulaty. Dr. Gałe­
ckiemu przedstawiono kolejarza W ładysława Eber- 
hardta, który w najcięższych chwilach z  40 kole­
jarzami, uzbrojonymi w  karabiny, trzymał odcinek 
bojowy stacji i zasłużył na prawdziwe uznanie.

W  drodze powrotne} do Lwowa, zatrzymał 
się gen. delegat w  Samborze i odbył konferencje 
ze starostą Jaworczykowskim, podpułk Schindle* 
rem i przedstawicielem centralnej komisji ewaku­
acyjnej inż. Schmidtem.

0 pomoc dla żołnierza.
W  sali obrad magistratu odbyło się wczoraj 

wieczorem zebranie Stowarzyszenia gospodnio- 
szynkarskiego, pod hasłem spieszenia z  pomocą 
naszemu żołnierzowi w  szpitalach lv'Ow'skich.

Prócz przedstawicieli Stowarzyszenia, którzy 
bie jawili się jednak tak licznie, jakby należało się 
spodziewać, zjawili się na sali: prezydent Neumann, 
wiceprezydent Obirek, pułkownik Wachlowski, 
jako zastępca szefa sanitarnego DOG, reprezentanci 
lwowskich szpitali wojskowych, dyrektor policji 
dr. Reinlender, wicepr. Haluwski, radni: Bolesław 
Lewicki, Maksymowicz i Bieniecki, imieniem ko­
mendy miasta i placu pooporuczniK Then, i inni.

Sprawę referował poseł Wasung.
W  zastępstwie generalnego delegata otworzył 

oDraay wiceprezydent Obirek, który oadał głos po­
słowi Wasungowi.

Referent przedstawił potrzebę wybitnej pomocy 
dla żołnierza rannego i chorego. Z ł sprawozdania 
wydziału sanitarnego DOG wynika, że we Lw o­
wie znajduje się po szpitalach około 3.000 żoł­
nierzy. Intendantura nie jest w  stanie dostarczyć 
szpitalom wszystkich potrzebnych artykułów, wo- 
pec tego postanowiono zaapelować do społeczeń­
stwa. Ponieważ inicjatywa pomocy wyszła z kół 
gospodnio-szynkarskich, do nich się zwrócono. 
Z drugiej st-ony, władze wojskowe godzą się na 
daieko idącą kontrolę obywatelską, która da gw a­
rancję, że artykuły żywności dojdą do żołnierza.

Szczegółowe cyfry zapotrzebowania przedsta­
w ia pułkownik Wachlowski. Zapotrzebowana pię­
ciu lwowskich szpitali przedstawia się miesięcznie 
następująco: około 15 cetnarów metrycznych rvżu, 
9 cetnarów grysiku, 15 cetnarów makaronu. 30 ce- 
tn r-iw --iucb .arów , dalej kawa, kakao , cukrer, mar-

W  dyskusji zabierało z koleji głos kilku przed 
stawicielł Stowarzyszenia. Odezwały się odosobnio­
ne żale na ograniczenia jakiemi skrępowano ten 
zawód, jako to: wczesne zamykanie lokali, zakaz 
muzyki, zakaz sprzedaży ciastek, cukru, wó4ek, 
i t. d. Głosy te były jednakowoż odosobnione, a 
w  rezultacie wynagrodzono rzęsistymi oklaskami 
przemówienie podporucznika Thena, przedstawiciela 
komendy miasta i placu, który podkreśliwszy w  go­
rących słowach, ile powodów do wdzięczności 
względem żołnierza mają mieszkańcy Lw ow a, za­
znaczył, że gdyby do miasta weszli boiszev'icy, 
obdarliby mieszkańców do koszuli, bez targów.

W  podobnym duchu przemawiał radny Ma­
ksymowicz.

W  rezultacie zgodzili się zebrani przedstawi­
ciele Stowarzyszenia na jak najdalej idącą pomoc 
dla żołnierza i spełnienie w  tym kierunku wszyst­
kich zyczeń DOG, a wyrazem tego była jedno­
myślnie przyjęta następująca rezolucja:

„Członkowie Stowarzyszenia gospoanio-szyn­
karskiego, wraz z  sekcją resłauratorów, kawiarzy 
i cukierników, uchwalają zająć się dożywianiem 
rannych i chorych w szpitalach wojskowych lw o­
wskich, i w  tym celu tworzą komitel, złożony 
z następujących osób:

A. Bieniecki, Borowski, Koloński, Kordik, Mor, 
Arnold, Burkier, Fabian, Kessler, Katz, Euchs, Ba­
łaś, Walkir, Kirchenbaum, Maksymowicz.

Komitet, wraz z szefem sanitarnym DOG i 
Obywatelskim komitetem obrony państwa, zajmie 
się repartycją u poszczególnych członków i dostar­
czaniem potrzebnych artykułów, jakoteż kontrolą 
obywatelską nad zużyciem.

Zebrani na wiecu liczą na pełne poparcie ze 
strony wszystkich członków Stowarzyszenia, bez 
wyjątku".

K r o n i K a .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO-

W  piątek „Noc w  Wenecji” , operetka.
W  sobotę „Pomysł panny Franciszki” , komedjaT
W  niedzielę „Rycerskość wieśniacza” i „Pajace” , opert
W  poniedziałek „Noc w  Wenecji” , operetka.
Początek przedstawień o godz. 7-ej wieczorem.

W e  Ł D tłii!^ ,
—  Pogrzeb pułhoumitta 6. Dultza, poległego 

tragiczną śmiercią od szabli kozackiej pod Bóbrką, 
odbył się wczoraj po południu. O godzinie 4 w y ­
ruszył z wojskowego szpitala okręgowego, przy 
ul. Łyczakowskiej, kondukt pogrzebowowy, w  asy­
ście orkiestry garnizonowej i honorowej kompanji,. 
odzianej w hełmy. Za trumną postępowała zona 
i przedstawiciele władz wojskowych, z dowódcą 
frontu południowego, hr. Lamezanem, i komendan­
tem okręgu generalnego, pułkownikiem Jasieńskim, 
na czele. Kondukt zatrzymał się na cmentarzyku 
Obrońców Lwowa, gdzie egzekwie odprawił ksiądz 
kapelan Panaś, poczem major Zygmuntowicz, przy­
jaciel zmarłego, pożegnał zwłoki w  żołnierskich, 
prostych, lecz pełnych uczucia słowach.

—  Rla polu chroałj). Marjan Piątkiewicz, syn 
Stanisława, uczeń V  kl. szkoły realnej, 16 letni 
harcerz z 1 lwowskiej drużyny, żołnierż-ochotnk 
1 p. p. M. O. A. G. I baonu kompanji karabinów 
maszynowych, poległ śmiercią bohaterską w  wal­
kach pod Lwowem . Pogrzeb młodego bohatera od­
był się w  środę, 25 b. m. Cześć jego pamięci 1

— Z TEHTRU (Komunikat). Dziś, w  piąt-BK 
“ Noc Wenecji*”. Partję Ciboletty powierzyła dyrekcjja 
p Dorze Helfen, która pozyskaną została po rocj uvm 
niemal pobycie w  teatrze “ Nowości*,- w Kiakowie 
z powrotem do Lwowa.

W  niedzielę 29 bm. w  “ Rycerskości wieśniaczej ,* 
debiut pj Adolfiny Dembott w partji Sonburry. “ Ry­
cerskość wieśniacza" ukaże się na scenie łącznie) 
z “ Pa jacami*Par t i ę  Canisa odśpiewa p. Ignacy* 
Mann.

Na niedzielę 1 września przygotowuje sję wy-i * 
stawienie komedji Fiałkowskiego * Pan Poseł?'. Zew 
spół dramatu Jpod kierownictwem p. C kórnicki ego 
pracuje od kilkunastu dni nad tą sztuką, która uzys- 
kkawszy powodzenie w  Warszawie i Krakowie, nie­
wątpliwie spotka (się z serdeeznem przyj iciem r.a 
scenie lwowskiej.

— KQN!vPKSTA. “ Fromadska Dumka*' z 27 bm.
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— Epidenrja czerwonfii ire W  ubie­
głym  tygodniu zapadio w mieście naszem na czer­
wonkę 164 osób, na szkarlatynę 44, na tyfus o 
osód . W  szpitrlu epidemicznym obok św Zofji
snajduję się 103 chorych) na ^erwonkę. w  tętn
wywiezionych z poza Lwpwa 33.

—  Paskarstwu we bwuwłe. Sad ławniczy 
U łta j^ fgu  urzędu walk! *  lichwą i spekulacją ska­
zał w  zeszłym tygodniu 35 kupców za w yzyski­
wanie kupujących na grzyw ny od 35 do 150C mk. 
Zwracaliśmy już niejednokrotnie na to uwagę, źe 
nią prowadzi wcale do ceiu ani te? me wytępi pa- 
skarsęwa ukaranie winnych r)a grzywny. Najeży 
więc dążyć do tegu, aby i u nas zaprowadzono na 
w zór W arsząwy radykalne środki zapobiegawcze. 
Przypominamy, że gubernator warszawski dla u- 
krócenia paskarstwa i lichwy żywnościowej, usta- 
npwjl taryfę na artykuły pierwszej potrzeby. Za 
przekroczenie cen grozi kara w ięzien ia ud 4 lat 
a nawet kara śm ierci. Ceny ustanowione winny 
być umicsączope na widocznych miejscach. W inni 
przekroczenia w  myśl rozporządzenia gen. Latini 
ka podlegają sądom doraźnym.

Domagamy się, aby na wzór W arszawy, za­
prowadzono także sądy doraźne ne paska my i li­
chwiarzy żywnościowych. Nakładanie grzyw ny do 
niczego nta doprowadzi.

—  Osoby przybywające z powiatów wscho­
dnich z pud inwazji bolszawickiej, zechcą się zgła­
szać v ' Biurze propagandy DoCł Lw®w (ul. Dlu- 
gpgzą J. 5), vy godz. 10— 12.

—  Lepsi Ptcipcrierzy. Salomon Blitz i Ehr- 
lich Joachim, kolporterzy dziennika „Chwila" do­
puszczali się od dłuższego czasu kradzieży gazet 
przy ekspedycji na głównym dworcu. Ofiarą pa­
dała w pierwrzym rzędzie „Chwila", a nadto mne 
dzienniki, m i. „Kurjer Lw ow ski". W czoraj obu 
zbyt sprytnych kolporterów aresztowano.

—  Zgubiono. 2 lwowskiego sżpitala dla koni 
nr. 10 wysłano przedwczoraj wieczorem transport 
kom, liczący 36 sztuk. U  wylotu ulic Żółkiewskiej 
Sżkarihy spłoszyły się na widok nadjeżdżającego 
tramwaju, a siedem z nich zbiegło wraz z dwoma 
żwhrcrzannj. w  eiągu wczorajszego dnia koni, an; 
Schniemy, nią odszukano.

W Palscs 1 b i $n»l«ę!a.
— W  ST3HW IE UCHODŻTWfl DO ZAKOPA­

NEGO. UornitBt uchodźców w  ^aKap-mejn przestrze­
ga swoich tpcyorzyozy nLdoij, aby bez pewny uh fąn- 
fkjfpzów nie j-fi-zybywąii tam, gdyż z powodu wyso-i 
łfjph cen nujtaiezbędr.tej >zych artykułów Ływnośc^ó-. 
wych, jako też auitiSżktłć, iąoże ich spotkać bafdzo 
jrsykry zawódt,

— N fE STilMPLOWSNC KpRCHY AUKTRJAC- 
1PI WYCOFANO Z OBIEGU AUSTR jI i ’ astem- 
pćowane banknoty Uroronow® i dwukoronowe tracą w  
Aą&trji z wtiem i września moc obiegową. ‘KaJ3y 
p«ństwowe będą je przyjmowały jeszcze do 15 wrze-

1920. Poza tejn w od 25 sierpnia do
16 września (odbędzie się wymianą koron i dWuko- 
nąuówek niestempi-wanych na austriackie banknoty 
stemplowane.

— Długi pąAsttęooie repubWii czepię ] wy-
Ufigzą |becnię 65 miljąrdów koręn.

T v T fc »  k ; x * o l o g \ - = L f ą , .

Sanatorium Dra Schweiitburga w Zuck-
m a m e i Dyrekcja zawiadamia, iż Sanatorium pro- 
Wadzonem będzie także podczas zimy i że przyj­
mowani będą pacjenci przez cały rok celem 
przeprowadzenia kuracji wszelkiego rodzaju, tak­
że kuracji djetętycznych i odżywienia. Adaptacje 
przeprowadzone dla prowadzenia ząkiadu w Ji­
mie są tego rodzaju, że stworzą tąkże w tej po ­
rte  roku pobyt wygodny i przyjemny.

Hnmnnfkgty,

Dyrekcja kolei pauslwowyclt
donosi:

Od dnia 26, bm. kursować będzie pono­
wnie na szlaku Lw ów  Przeworsk- Lublin- 
WŁ*rsz3*ra pociąg pospieszny nr. 8 (odjazd 
i i Lw owa 2010 ) a od dnia 28. bm. z powrotem 
p o c ią g  nr. 7 (przyjazd do Lw ow a 2 T 5).

Dnią 25 o godzinie 4'37 po południu rozdał się z tym światem wskutek ran, otrzy­
manych podeząr: lotu na ppie walki gu obronią Lw ow a

S T A N I S Ł A W  R O Z 1M I A R E K
yiodporucz:nik-pilot.

Lotnictwo polskie traci w  nim najodważniejszego lotnika. Cześć Jego pamięci!
15. m yś liw sk a  esk ad rą  lotntCUL

Pogrzeo odbe Izie się dnie 28 sierpnia o godzinie 10. rano za szpitala garnizonowego 
na cmentarz obrońęow Lwowa-

Ofiary I pokwitowania.
(Złożono w  n iszei Administracji.)

N a  żo łn ierka  nu froncie. :
Członkowie dzielnicy IV/3 Q .L O, i M. Q. K. złoźyii 

naleiytośd zą służbę wartownicza z przeznaczeniem „Na 
gpiaierza ua tronnie1 833 mp.,

N a  M . O. A . O.:
Ob. Marla Bc an irska k "«eadaRtki. M. O. K. złozyła 

300 to.

Na rzecz oddziału maj. Abrahama:
Qfe, Bednarska Juuiua z M.O.R. 5Q mp,, Qł». Ber- 

gerówna 4aoins a M O.K. 60 mp.

M a cele n a ro d o w a:
Oh- Bilińska Kazimiera ? M-O.K. 20 mp.

K T  a J K r p l o ą j u .

Dr. ADAM POGONOWSKI
Dmą a h. to. gad* ugodzony bolszewicką kulą w  

piersi pod Ostąją koło Siedieę, w  c m i  i nąi.sego kontrataku 
znauy w  p^szern miaście podporuęznfk Jjr. Adam Fogo- 
upwski. tjbyłp z pomiędzy tak codzieti przerzelząjącycn 
się szeregów inteligencji naszej znów jeden z najlepsaych. 
Ad ,m Pogouowsld, syn Gujdpaa i Heieuy z Jabłonowskich, 
ukończywszy idUubnio studja, p*zvgotowywai się do za­
wodu adwokackiego. Zwolniony stale z powodu złego sta­
nu zdrowia z wojska austrjackiego, paleieł do pierwszych, 
którzy chwycjli za broń w Przemyślu w  pamiętnym listo-1 
padzie 1918. Walczył na Za.aniu, a następnie 21 listopada 
przybył z odsieczą do swego ukochanego Lwowa, walcząc 
na jego ulicach a ł do wyparcia wroga ‘  z murów miasta. 
Jako szeregowiec 37 p. p. został za męstwo mianowany 
kapralem W  wałkach pud Sądową Wisznią, z pułkiem 
swym posunął się oad Stawutą, sk,d powraca chory 10 
wrzęknia 1D1B. W  czasie krótkiej prrerwy w bezpośrednim 
służenie Ojczyźnie z brepig w  ręku, zdał z wyszczególnie­
niem egzamin adwokacki ahy wykorzystywać §wa gfęboką 
V iedzR pra wniczą w dziaja ustąwpdayeęsym Miulsięrsiwa 
Wojny w  Warszawie, gdzie praęiiwat w rąpds.i ppuppru- 
cznika. Na pierwszy głos wołającej OJ (?yzuy rzpaij rozpo­
czętą w Ministerstwie pracę,aby wrócić do ukochanego 
swego pułku. I oto, nie daąem m u było doczekać się ofen­
sywy i zwycięstw nuszegc or^ia. Padł bez tej pociechy, 
ie  śmierć Jego przyczyniła się do zwycięstwa.

Śo. Dr. Adam. Pogonowski pochowany został r  hono­
rami woisLowerui ra  cmentarzn wojskowym w Sledlęach 
dnia 11) h. m. przez kochających go serdecznie towarzy­
szów Uroni. Zmarły odznaczony był jeden z lierwszych 
Gwiazdą Przemyśla z mieczami i Krzyże] i Obr, Lwowii.

Śmierć Jego okryła *Bfoh? seraa rodziców, sióstr 1 
hrąta. — Częló Jego pamjęęi |

a
W yd z ia ł ^ tow  b. ■<£ nol. z. r. :9 ił| i8 . we 
Lwowie oraz w y d - ió ł  Z w iąż Ru S trz e le c k ie flo

na wschód- Małopolsko zaprasza na

B i T a b o s l s e i i & t i W o  ż a f o o . - a e

za spoką;> d iszy ś. p,

Stefana Bezkorowajnego
Piłsudczyka, więźniu sianu z r 1918, obrońcy Lwo­
wa i  r. 1&18, poległego pod Lwowem w walce z 
bolszewikami dnia 16. sierpniu 1920 r.. którę bdnę- 
dzie się w kościele O. O. Dominikanów w  piąręk 

dnia 27. sierpnią 1020 r. o s. o-ei rapo.
Po nabożcistwie ekihq% a:ja i złożęnię zwłok 

ua cmeptarzu Łyczakowskim (Obrońców Lwowa).

Kursa giełdy hi anernktej
% dnia 36. sierpnia 1920.

Papiery lQKa«yJn»-
WałoU. uarkowa 

ofiar. ząd.
i^lt, pot. kraj. E. 1893 74‘— 76-—
4°/0 poż. krąj. szkol. E. 1908 76*—  78"—
4 i pół prc. »  r. 1973 78‘ — 80‘—

4 i pół prc. z r. 1914 
4 pry. ppż. m. Krąkowa Z r. 19Q0 
4 „ J „  Lwowa
41 ) “/, obi. kom. Banku kraj.
1 prc „
* ^ , kolej. „
1, l/2°Q listy ząsl Banku k.-fj.
4°/0 listy zast. Banitu kraj.
4V2°/0 listy zast. Banku hlp.
4°/() listy zast. Banku hipot. o0-letr, 
i Va°/e ijgty zas. Banku dla hau<5- t priepi 
4 prc. Banan Zicmsk- Bk. krędyi.
4 i pół prc, listy zast. pal TKZ.
4 prc. listy zast. Gal. TKZ.

Akcje bankową:
Polski Bank przemysłowy 
Bank hipoteczny 
Bąuk sialopolski 
Ziemek' bana ared. powsz 
Powss. Bana kred. S. A,
Polskie Tow. handlowe

30-—
74—
7a
79—  
74—  
71-— 
J4—  
91 —
88*i>0
86* —

-

82*—
87—
88—

32—
76—  
74 — 
8V— 
7 6 -- 
73--. 
Bż — 
93*—

8 8 —  
90 -  
b4*— 
80*—

Kąńdlpwa Spku akc. (mp“

Zielenic waki

Górka
Sierąza
T. P G.
I\ ' s’Ki. nafU

Lemiesz

400* -  4B0—
6a0—  J«0—
Ó60-— 590*— 
369*— 410* w  
2U0 —
365*— 435—  

ł̂ TTOSaaCTO 410— 42500 
890 -  240* -  

Transakcja 230— 220 
1359 —  *450—  

Transakcja 1450— 1*00
1300 —  1400—  
13ti,i — 1409—  
290C -  SŻOO—

. 1480 — -550*— . 
Trani-dwju 1450-— 1516*— 

1550 -  iłoO*—

Giełda wieaeńsba.
Wiedeń 28. eiarp®iŁ.

(PAT.) Glecda z 26. s‘erpia. Łlenta majowa 89*05, 
Austr. renta koronowa 88*05, Austr- renta lutowa 90*25, 
W igierska renta koronowa 105*25, Losy tureckie 2148- — , 
Priorytety kolei południowej 1120*— , Anglobank 732*— , 
Bankyerein 783*— , Bodenkreaitanstalt 1175, Kreditanstalt* 
925*— , Bank depozytowy 745 00, Landerbank l i5 ‘—, 
Mercuy 839*—  Unionbunk 83fc — , B*ek nkrotowy — — , 
Żiynostensaa Banka — *— . Kolej p ó łn o c n a  , Ko­
lej południowa 000*—, Austr. koleje państwowe Ofl*—, 
Kplej Lwów ćzorniuwce 00— . Wjgjarskif koleje państw. 
— , Alpiny 0 0 — , Berg-und Huetten 9100*— , Krupp 
1505*— , Poldihuetłę 254J*— , Pragpr-Biscu 69C0— , B )u « 
3195*—, Skoda 2380 —, Zieleniewski 00— , Apollo 4150:— , 
Fanto 19.800*— , Galicyjskie Karpaty 11.950*— , GalicU 
29.200— , S-bodmca 00.000'— .

Kursa oniędeńsMe.
Wiedeń, 26. sierpnia.

(PAT.). Kursa austr. Centrali dewiz z 26 bm. Amster­
dam 7600. Zurych 3850. Kopenhaga 3485. Marki 318.50. 
Lewy 375. Franki francuskie 1755. Noty angielskie 820. 
Ruble carskie 980. Berlin 631.00. Cbryątjan.ą 3525. Sztok­
holm 49u0. Leji UO. Noty szwajcarskie 3825. L iry  włoskie 
14 30. Dolary 836-

Nadesłane
(Za rubrykę tę  redakcja ule bierze edpowisdzbdneśel).

K to k o lw iek  zn a ib y  m iejsce  pobvtu
P3fli STANISŁAW Y TYSŻKO WŚKIEJ z Chle­
bowie śwjrskicL ra czy  ła sk a w ie  don ieść Firmie: 

L. Hoszowski, Lwów, Akademicka 3.

Dr. Wiktor jaukswski Mail J&.;®
powrócił i ordynuje jak dgwuiej ul.

»d  9 -1  i 3 -6 .
Hetmańska 1. 19.

M6«

Dr. Bronisław Zaorsfei
powrócił, W incentego Pola 12 róg Zielonej. 6073

f i l m U m  P i M f
we Lwowie, ul. Miikowskiego 11. (róg Kochanowskirge) 
ogłasza, że wpisy na rot szkolny 1920/21 już się rozpoczęły.

Przedmioty: śpiew solowy, fo r  tepian, skrzypce, 
przedmioty teoretyczne i gimnastyka rytmiczn.
Kancelarja otwarta od 10-1 i od 3-6. Uczniowi. Jctórz’ nie 
mają fortepianu mogą ćwiczyć w  szkole 6033 -
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i mm„ »» Od dzisiaj nowość i 
Wspaniały wschodni dramat 6amin. M iło ś ć  b s jad e rk t s. Reżyserja 

Seu^nd Gade’na.

Kinoteatr .CHIMERA', ul. Akademicka 8 — wyświetla od 27, ao 30 sierpnia 1920
C a h «i/ >  d r a m a t  \\1 yi a l r i  n f  ‘K 3S1 ’ ?!a™3 iB K  Uzupełnia program  1-akt. komedja. Wstęp wolny
d C l I d u l .  U l u l l l u i  W  T! u h l i  j/ l. a  J t a i A J f c  k£3L A i Jatw ,j]a żołnierzy polskich w  sobotę o g. 4-tej popołudniu

0£ t r i S 7. E H J .
wyświetl obecnie dramatu w  5-ciu aktach, pod tytułem:

Uroczy urw&stz
ze słynną włoską pięknością P i f tĄ  M EN1CH ELI w ty tu ło w e j roli. 

Nadto doborowe uzupełnienie programu. 
Przedstawienia dla PT . cywilnej Publiczności odbywają sie od czwartku do niedzieli włącznie.

Odstąpię pomieszkania w żrddmlestiu
a to: 3 pokoje, kucnnia, komfort i 5 pokoi, kuch­
nia bez komfortu za ponreszkanie 8— 10 pokojowe 
z  komiortem w  śródmieściu mb blizko. Zgłoszenia: 
Krajowy Związek Straży poż., ul. Piekarska 1. 26

Kurs samarytański.
Od 1 do 15 września b. r. odbędzi się w  klinice 

dziecięcej ul. Głowińskiego 1. 5 knrs samarytański dla star­
szej młodzieży szkolnej w  wieku od 15 do 18 lat włącznie. 
Informacje zasięgać można w  kacelarji kursu na klinice 
od dnia 26 sierpnia codziennie między 3 a 5 popołudniu.

W  czasach tak nadzwyczajnych jak onecne, kiedy 
całj naród skupia wszystkie swe siły, nie wolno nikomu 
usunąć się od pracy społecznej, każdy też, choćby drobną 
cegiełkę przyłożyć powinien do wspólnej budowy Ojczyzny.

Aby umożliwić i lej młodzieży, która jeszcz< wojsko­
wo nie duży, ani nie jest zajęta pracą dla frontu, nabycie 
wiedzy, tak bardzo każdemu potrzebnej, która w  przy­
szłości może być z korzyścią dla Ojczyzny spożytkowaną, 
wskazanem byłoby, aby rodzice i opiekunowie zachęcili 
młodzież i ułatwili jej wzięcie udziału w  kursie, który za 
inicjatywą Ministerstwa Zdrossia Publicznego i Okręgowego 
Urzędu Zdrowia we Lwowie odbędzie się pod kierownic­
twem Profesora Dra Groera.

Nie szczędź grosza, 
tu chodzi o zagro­
żoną Obczyznę, całą 
sw ą gotówkę oddaj

na

P O Ż Y C Z K Ę
W Y Z W O L E N I A

O DRO DZE NI A
P O LS KI.

Referat Prasy i Prooagandy przy Okr. 
Inspekt. Armji Ochotniczej

kupi zaraz idzafo jedno lub dwnzaprzBżrrj
(jedno lub dwukonny). Zgłorzenia przyj­
muje Sekcja administracyjna od godz. 
9-13 ł od 15V2-19. Akademicka 1. b. I. p.

6089

S e z o n  d o  2 0  w r z e ś n i a ,
J P t  Zakład wód mineralnych siarczeno-słonjdi 

fc3 w B L L k > « j kąpieli joinych mych ze swej skuteczności w reiiraa- 
tSżmje, art! 'ylmie, chorobach skórnych, rowowych, pr ymiecie- C062
Dojazd przez Kielce, skąd 65 wiorst szosą samochodem 
i końmi, lub przez Tarnów Szczucin, skąd 15 wiorst końmi.

Prospekty wysyła Zarząd Solca pocztą. 
B o l e o ,  z t f  r ó j  ziemi j b Ł - i e l e o l ł i e l .

Rihne.
pO.iZUKU.il; dzierżawy
* mniejszego folwarku na­
tychmiast najchętniej pod 
Lwowem. Zgłoszenia do adin. 
pod „Folwark". 6079

{GOSPODARSTWO kilku do 
kilkudziesięciu morgowe, 

lub samo pole wynajmę w 
okolicy Listopada zaraz u od 
korzystnymi warunkami. Zgło­
szenia do admin. pod „Ko­
rzystne warunki11. 6080

ZDOLNA krawczyni przyjmu­
je  przeróbki Oraz nowe 

po cenach niskich Murarska 
23. parter II. drzwi w  pod­
wórzu. ' 6090!

Santa i w/cnowanie.

No w ic k i  Pańska 16, k u r s
TAŃ CÓW rozpoczynam 2 

września. 6058

jjjJROFESOR muzyki udziela 
" le k c j i  gry na skrzypcach i 
fortepianie tanio. Zgłoszenia 
do admin. „Kurjera" — pod 
„Skrzypek". G060

1/ ON C SZKOŁA muzyki
” ■ Elżbiety Szmal Sapiehy 
69. rozpoczyna wpisy 30 sier­
pnia. 6071

Posady i prace.

CHŁOPAKÓW do nauki przyj­
muje Ślusarnia Bem 2.

6075

o i i i  w r.j iii i i ;

Czas odnowić przedpłatą
na wrzesień.

Prosimy o rychle odrturoienie prenumeraty
celem uniknięcia przerwy w  regularnej przesyłce.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 1 miesiąc 
we Lwow ie . . . .  40 mk,

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
1 miesiąc we Lw ow ie z dostawą 
do domu . . . . .  44 mk.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
1 miesiąc z przesyłką pjeztową 
ro całej Polsce . . . 4 5  mk.
a  innych państwach . . .  50 mk.

Prenumerata na kwartał we Liwowie . 120 mk,
z dostawą do domu . . 1 3 2  mk.
z przesyłką pocztową w całej Polsce 135 mk. 
w  innych państwach . . . 1 5 0  mk.

Cena poszczególnego numeru na bwów i na 
całym obszarze Polski

2 marki.
—TT r-7— ~

kujno i sprzedaż:

ANTYKI wszelkie meble i In­
ne przedmioty kupuję za 

gotówkę płacę najlepiej Jaro­
szewski handel starożytności 
Lwów, Romanowicza 9. 6078

TANIE i ładne owoce do na­
bycia zawsze na ulicy 

Orzeszkowej 9. przed ostatnia 
stacja „U l". 6081

KUPIĘ lub podnajmę sklep 
spożywczy na ruchliwej 

ułicy ewentualnie wynajmę 
lokal. Zgłoszenia do admin. 
pod „Sklep 115". 6082

FOLW ARK 200 morgów z bu­
dynkami w  dobrym stanie 

we wschodniej Małopolsce 
kupię zaraz. Zgłoszenia z do­
kładnym opisem i cena pod 
„Rolnik 20011 do Admin. 6091

BUCIKI noksowe, nowe czar­
ne, Nr. 36 do sprzedania 

Tarnowskiego 81. I. p. 6094

Mieszkania.

fIDNAJM Ę pokój umeblowa- 
”  ny elektr. z całodziennym 
lub częściowem bardzo dob­
rem utrzymaniem, wyższemu 
urzędnikowi lubiącemu spo­
kój. Ul. Nabielaka I. 24, U p. 
na lewo. Oglądać od 2— 5.

6088

POKOJU umeblowanego z 
komforsem w  okolicy „Ka­

syna Oficerskiego" (ul. Fredry) 
posz.ukuję. Zgłoszenia : Rekla­
ma Prasowa, Chorążczyua .

60S5

A K C Y J N Y

BANK HIPOTECZNY
w e :

FIL JE:
d  Rra utnlc; 
w Czersiioucacl! 
m Tarnopola

L i w o w i e : ,

EKSPOZYTURY: 
d  S M a n o n l e

d  PoaTjpô c.: rakach
d  N d o o s U c i

Kapitał akcyjny 30,000.000 koi'on 
Rezerwy 21,629.100 koron.

K A N T O R  W Y M I A N Y
przyjmuje zgłoszenia na

5°|a Polską Pożyczkę Państwową
na oryginalnych warunkach, 

k u p u je  i sp rzed a je  wszelkie papiery wartościowe i monety po 
najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc prowizji.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia sie pod najprzystęoniejszymi warunkami i udziela 
wszelkich informacyj co do pewnej i Korzystne lokacji kapita­
łów. Kupony i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się 
bez potrącenia prowizji. Ubezpieczenie losów przed stratą z po­

wodu wylosowania.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki na książeczki na racnunek bieżący i książeczki 
oszczędonościowe począwszy od Mp. 300. — Kwoty do Mp. 2000 

wypłaca bez wypowiedzenia.

SchO W K I d e p e z y ^ w e  wynajmuje za opłatą roczną.
i rzedrc&u nie płacimy. b c s

Z a  redaktora naczelnego: Dr. W łodzim ierę Jampoisid. Drukiem A. Goldmana, Lwów, Syustuska 29. Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Srrośńeki.


